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Czyjś rące kierowały 
buntem w Laosie ?

/ta 'Kadrowym Wlarcku

Sejmik** techniki irie^kopoHkieś zakończony uruchomieniu kolejki linowejPo
na Kasprowym Wierchu zaroiło
się

zakończono

Kon-
MoskwienoRady najwyższej ZSRR

Akademiidztwa donych naszego wojew

Jansekretarz KW PZPR

wyrazem 
niektóre 
Stanisz-

cd turystów i wczasowiczów 
górski sezon zimowy rozpo-

zatorów, a wśród nich Piotra Buj 
nego ze Stomila. (p. ch.)

f ragmenty 
kisa.

Obrady

„ł-kra”. Z iairja
Ma rks izm u -L en in i:

la Wielkopolską 
Dodatkowo z?pi 
ór 5 czołowych

referatu inż.

otihćdą się konferencje naukowe. 
W bibliotekach, świetlicach i do-

czai się na dobre. Na zdjęciu: 
turyści i wczasowicze na Kaspro­

wym Wierchu.
CAF — fot. Olszewski

117 delegatów, którzy reprezento-

c j a m i t ę c h n o k r a ty c z n y m i 
środowisko. a których ' 
były — jego zdaniem —

Oceniając wysoko dotychczaso­
wy wkład poznańskich inżynie­
rów i techników w przygotowa­
nie Kongresu, min. Rumiński prze 
strzegł zebranych przed tenden-

•oczyAa akademia, 
0-leciu założonej 
pierwszej ogólno-

rozpatrzenia przez IV Kongres 
Techniki — przebyli także: I

W SlHecie „Iskry"
W dniu 24 grudnia odbędzie się

Jak podaje agencja Reutera, 
Stany Zjednoczone podały we 
wtorek oficjalnie do wiadomo­
ści, że wznowiły pomoc woj­
skową i gospodarczą dla Laosu.

Rozgłośnia radiowa legalne­
go rządu laotańskiego — „Głos 
Laosu’’ oświadczyła, że ko­
nieczne jest natychmiastowe 
zwołanie posiedzenia przedsta­
wicieli krajów — uczestników 
konferencji genewskiej z 1954 
r., w sprawie Indochin. Sytua­
cja w Laosie — stwierdziło ra­
dio — stała się obecnie bardzo 
niebezpieczna w wyniku jaw­
nej agresji imperialistów ame­
rykańskich i ich syjamskich 
sojuszników oraz innych reak­
cyjnych ugrupowań. Wojna w 
tym kraju, która została roz­
pętana przez imperialistów a- 
merykańskich. zagraża poko­
jowi w Indochinach i Azji Po­
łudniowo-Wschodniej.

Układy genewskie w spra­
wie Laosu stanowią prawną 
gwarancję niepodległości, su­
werenności i integralności te­
rytorialnej Laosu.

Bohaterski obrońca Yientiane, ka­
pitan Kong Le.

Ciekawe projekty
Ligi Przyjaciół Żołnierza

Omówjenie pracy w organi­
zacjach wiejskich LPŻ i ogól­
nych założeń rozwojowych Li 
gi Przyjaciół Żołnierza . było 
głównym tematem wczorajsze 
go V Plenum Zarządu Woje­
wódzkiego LPŻ w Poznaniu.

Jak 
nych

wynika 
danych,

z przytoczo-

skupić w 1965 roku w szere­
gach Ligi w całym kraju oko-
ło 1.900 tys. członków. Ozna­
cza to prawie 2-krotny wzrost
dotychczasowej
ków,

ilości człon
toteż dla zrealizowania

tych zamierzeń projektuje się 
m. in. organizowanie kół w 
większych zakładach pracy, 
gromadach, PGR-ach, spół­
dzielniach produkcyjnych i w 
wielu szkołach.

Przewiduje się również m. in. 
sżersze popularyzowanie zagad­
nień morskich, budowę różnych 
obiektów LPŻ-owskich w ramach 
czynów społecznych i szerokie 
włączenie się Ligi do różnych im 
prez z okazji 1000-lccia Państwa

nych rocznic. Będą to ni. in. raj­
dy do miejsc sławnych bitew 
rajd motocyklowy na trasie Mo­
skwa — Warszawa — Berlin. ,.po­
ciąg przyjaźni” weteranów ra­
dzieckich itp. (bl)

Z gałązką oliwną?
W bońskich kołach dyplo­

matycznych uważa się za pe­
wne, że Adenauer uda się na 
Początku roku do Paryża ce­
lem odbycia rozmów z prezy­
dentem dc Gaulle'em, a na­
stępnie do Londynu dla. spot­
kania się z premierem Mac- 
millanem. (PAP)

Rok XVI 
Wydanie A

Poznań 
czwartek, 22 "rudnia 1960

Cena aO gr 
Nr 305 (5253)

Z bagażem konkretnych wniosków

Jak zapowiadaliśmy, wczoraj odbywała się w Po­
znaniu wojewódzka konferencja kongresowa NOT. U- 
czestniezylo w niej ponad 400 delegatów z zakłado­
wych kół branżowych stowarzyszeń technicznych oraz 
100 zaproszonych działaczy techniczno-społeczno- go­
spodarczych.

Spotkanie 
w Wydawnictwie 
Poznańsl im

W dniu 21 bm. sesja Rady 
ajwyższej ZSRR kontynuo­

wała dyskusję nad projekta­
mi planu rozwoju gospodarki 
narodowej i budżetu państwo 
wego ZSRR na rok 1961 oraz 
nad sprawozdaniem z wyko­
nania budżetu państwowego 
za rok 1959. Na porannych po 
siedzeniach obradujących od-

IV a konferencję tę. której ce 
1 ’ lem było podsumowanie 

dotychczasowej dyskusji nad 
sposobami technicznego zabez­
pieczenia realizacji zadań przy 
szłej 5-latki i wysunięcie wę- 
złow^ch problemów technicz-

n zielnie obu Rady
Zwiazku i Rady Narodowości 
— głos zabrało 23 mówców, a 
na posiedzeniu wieczornym — 
12 mówców.

dyskutantów po- 
omówieniu poszczę 
gospodarki i pro-

woj, budownictwu w perspekty­
wie najbliższych lat. M. in. prze­
wodniczący Komitetu Wj-Łonaw- 
czeęo Moskiewskiej Bady Miej­
skiej N. Bobrowoikow o.wiad-

nrzebudowy 
pomniał, ż

urządzo-

liczba

‘ję do < milionów. (PAP)

zaekąca: 
odurladzala 

klarmaóz -plastyki
Odwiedźcie, zwłaszcza jeżeli ma­
cie kłopoty z wyborem prezentu 
gwiazdkowego! Obrazy olejne, 
akwarele, drzeworyty, linoryty, 
ceramika artystyczna (talerze} — 
wszystko to zgromadzono w du­
żym wyborze po stosunkowo ni­
skich cenach. Przypominamy: 
kiermasz odbywa się w klubie 
„Galeria" przy ul- Świerczew­
skiego 11 w godzinach 14—20. 
Na zdjęciu — reprodukcia drze­
worytu Franciszka Butkiewicza, 
twórcy rozmiłowanego w wido­
kach Poznania i — trzeba przy­
znać — robiącego to świetnie. 
Na kiermaszu można znaleźć kil­
kadziesiąt drzeworytów Butkie­

wicza.

Szydlak, sekretarz KW i I se­
kretarz KM PZPR — Czesław 
Kończal, prezes NOT — wice­
minister Bolesław Rumiński 
i inne osobistości.

Zebrani wysłuchali 2 refera­
tów: mgr. inż. Witolda Stani­
szkisa — na temat roli inży­
niera i technika w gosoodar- 
ce narodowej oraz prof. mgr 
inż. Franciszka Tatary — o pro 
biemach techniczno- gospodar­
czych województwa poznań­
skiego.

Po referatach, prezes NOT 
Bolesław Rumiński udekorował 
kilkunastu zasłużonych działa- 
czy NOT (m. in. Edwarda Gra­
bowskiego. Piotra Chuęhrackie 
go z HCP i Ireneusza Sokola 
z Pometu) złotymi i srebrnymi 
odznakami honorowymi NOT a 
następnie rozpoczęła sie dvsku 
sja do której zapisało się 40 o- 
sćb i w której zgłoszono dal­
szych 200 wniosków postulują­
cych usprawnienie określonych 
dziedzin techniki i życia gospo 
darczego.

Warto przypomnieć, że po­
nad 1500 podobnych wniosków 
zgłoszono iuź w czasie dotych­
czasowej dyskusji w terenie.

Naturalnie, nie wszystkie zgło­
szone postulaty sa tej rangi, aby 
moęły znaleźć swe odbicie w o- 
bradach kongresu. V7ielc z nich 
mi-żna będzie załatwić własnymi 
sTemi na miejscu.

Podsumowując niezmiernie 
bogata i pożyteczną dyskusję, 
nun. Rumiński sugerował np 
iż jego zdaniom, na czoło por 
stulatów d-kegaciipoznańskiej 
winny wybijać się sprawy roz 
woju zaplecza surowcowego, 
a. wiec probierni* techniczno- 
Gospodarcze zagłębia Konin — 
Kłodawa — Turek, problemy 
postępu technicznego w prze­
myśle maszynowym oraz w 
rolnictwie i przemyśle rolno- 
spożywczym.

Prazaó ZarządUL 
(^ŁóuJnacfO Z/W

Prof. Józef Kwiatek z Uniwersy-
totu Poznańskiego, prezes nowo- 
wybranego Zarządu Głównego 

ZHP.

Z okazji wydania dwusetnej 
książki, odbyło się wczoraj 
spotkanie z pracownikami Wy 
dawhictwa Poznańskiego, w 
którym udział wzięli: I sekre­
tarz* KW PZPR Jan Szydlak, 
sekretarz KW Stefan Olszow­
ski, sekretarz KW PZPR i I 
sekretarz KM PZPR Czesław 
Kończal, członkowie Egzckuty 
wy KW PZPR przewodniczący 
Prez. WRN Franciszek Szczer- 
bal, komendant Wojew. MO 
płk Benedykt Cader i dr Adam 
Łopatka. Ponadto obecny był 
również kierownik Wydz. Pro­
pagandy KW PZPR Jar. Bart- 
kow*»ak.

Jan Szydlak w serdecznych 
słowach skierowanych do ze­
społu wydawnictwa, wyraził 
uznanie dla jego rzetelnej pra­
cy oraz złożył życzenia dal­
szych sukcesów w krzewieniu 
postępowej myśli i piękna pol­
skiego słowa.

21 bm. odbyło się również 
spotkanie kierownictwa Wy­
dawnictwa z członkami Egze­
kutywy KW PZPR oraz nau­
kowcami UAM w Poznaniu, 
na którym był obecny również 
przewodniczący Prezydium 
WRN Fr. Szczerba! (na)

n > stawy.

Mobutu przygotowuje się 
to ataku na Stanl^iille

Wszystko wskazuje na to, 
że pułkownik Mobutu przygo

wincję wschodnia
stolicy

pró- 
któroj

Stanleyrille, obrał
ostatnio swą siedzibę legalny 
rząd kongijski. Korespondent 
amerykańskiej agencji UPI po 
twierdza informacje, że wszel 
kie połączenia komunikacyjno 
z prowincją wschodnią zosta­
ły przerwane. Podjęte zostały 
kroki w kierunku przeprowa­
dzenia blokady ekonomicznej 
tej prowincji.

Trzeba nadal szukać
dróg porozumienia

Oświadczenie W.Zorina na konlerencii prasowej

Dnia 21 bm. szef delegacji ZSRR na XV sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ W. Zorin złożył na kon­
ferencji prasowej oświadczenie, w którym zanalizo­
wał przebieg pierwszej części sesji.

/Abecna sesja Zgromadzenia 
Ogólnego — powiedział

ni. in. Zorin
najważniejszych 
ONZ.

jest jedną z 
w dziejach

Misja Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża w Kongo ogłosiła 
alarmujące dane o tragicznym lo
sie uchodźców 
zbiegli, chroniąc

Baluba, którzy 
się przed ataka-

:andarmów Czombego w
Kasai. Na 
Luluabourg,

południe
pro- 

od
Bakwanga i

Czikapa znajduje się około 309 
tys. uchodźców. Dziennik 200 osób 
umiera z głodu. Na miejscu nie 
pa ani jednego lekarza, czy sa­
nitariusza. (PAP)

ZSRR

odmów iii

Z » X

Związek Radziecki działał 
w interesie wszystkich poko­
jowych państw i narodów. 
Nie jest więc przypadkiem, 
że w dyskusji zarysowało się 
w szerokim zakresie wzajem 
ne zrozumienie między pąńst 
wami socjalistycznymi i głów 
nymi neutralnymi państwami 
Azji i Afryki, a mianowicie 
Indiami, Indonezją, Zjedno­
czoną Republiką Arabską, 
Irakiem. Afganistanem, Gha­
ną. Gwineą- i innymi państ­
wami.

Najważniejsze miejsce w 
pracy XV sesji zajął central­
ny problem obecnej doby, pro 
blcm powszechnego i całko­
witego rozbrojenia, postawio­
ny na sesji z inicjatywy rzą­
du radzieckiego.

Przewodniczący Rady Ministrów

czenie, jakie miała dyskusja na 
sesji nad drugim wysuniętym 
przez ZSRR zagadnieniem — 
sprawą całkowitego niezwłoczne­
go zlikwidowania kolonializmu. 
Dziś już nikt nie ma wątpliwoś­
ci, że historia potępiła kolonia­
lizm że nie ma dla niego miejsca 
na naszej planecie i że zbliża się 
chwila całkowitego uwolnienia 
ludzkości od hańby kolonializmu.

Sto tys. zł nagrody 
wypłacono

We Wrocławiu wręczono na­
grodę pieniężną za pomoc w uję­
ciu sprawców kradzieży oraz od­
zyskaniu cennych obrazów z Mu­
zeum Śląskiego. Wiesława R., 
której informacje pozwoliły wy­
kryć sprawcę przestępstwa, otrzy­
mała 10!) tys. zł. Jak wiadomo, 
złodziej obrazów Janusz Kloc, 
skazany został na karę wielolet­
niego więzienia, (PAP)

Chruszczów przedsta-
wił sesji do rozpatrzenia radziec 
ki projekt rezolucji w tej spra­
wie. Jednakże Stany Zjednoczo­
ne i ich sojusznicy kategorycznie

wszeennego i 
brojenia, które

»cia tych dyrek 
ń w sprawie po' 
całkowitego roz- 
zawierał radziec-

ki projekt rezolucji.
Trudno docenić olbrzymie zna-

Wiceminister 
czył dalej, że 
dziecki uważał 
dal za celowe 
cjalnej sesji 
Ogólnego dla

Zorin oświad 
Związek Ra- 
i uważa na- 

zwołanie spe- 
Zgromadzenia 

rozpatrzenia

ZNAK
problemu rozbrojenia.

Specjalna sesja w tej sprawie 
powinna się odbyć niezależnie od

ŻÓŁWIA
rozpoczynających się 
obrad drugiej części

marcu 
sesji.

Obrady w tej sprawie powinny 
być przeprowadzone na możliwie 
najwyższym szczeblu. (PAP)

już w świątecznym 
wydaniu ,,Głosu”

Pod kołami pociągu
Uczennica szkoły rzemieślniczej w Orsku, Olga Skopcowa urato- 

wała 4-letnie dziecko przed śmiercią pod kolami pędzącego pociągu.
Dziewczynka szła do szkoły wzdłuż torów kolejowych, na których 

zauważyła nagle bawiące się dziecko. Maleństwo nie widziało, że 
o kilkadziesiąt metrów znajduje się pędzącv pociąg. Bez chwili za­
stanowienia Skopcowa rzuciła się w stronę dziecka i przycisnęła ?e 
dp ziemi. Przetoczył się nad nimi parowóz i kilka wagonów. Za 
swój bohaterski czyn Olga Skopcowa została odznaczona przez Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR medalem „Za odwagę”. (PAP)
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Niewesołe święta 
de Gaulle’a

Niewesołe, zaiste, bę­
dzie miał święta pre­
zydent Francji, gen. 

de Gaulle. Jego podróż po 
Algierii, pomyślana jako 
przygotowanie gruntu pod 
referendum, bynajmniej 
nie przyczyniła się do zła­
godzenia sytuacji w tym 
kraju. Wręcz przeciwnie: 
zaogniła ją i spowodowała 
jeszcze wyraźniejszą polary 
zację stanowisk. Mówi o 
tym tragiczny- bilans: 125 
zabitych ,v czasie demon­
stracji.

Na 8 stycznia wyznaczo­
no referendum. Francja i 
Algieria ma przyjąć albo 
odrzucić „Algierię algier­
ską” według koncepcji de 
Gaulle'a. Ale odpowiedź 
„nie” będzie nie tylko gło­
sowaniem za „Algierią fran 
cuską”, lecz — co staje się 
coraz bardziej wyraźne • — 
może także oznaczać odrzu 
cenie w całości algierskiej 
polityki generała.

PRZED REFERENDUM

Do głosowania „nie” agitują 
oczywiście ultrasi. Wprawdzie 
de Gaulle zamierza ukarać ich 
surowo za wywołanie zamie­
szek podczas jego podróży, 
dotychczas jednak nie widać 
by brali to oni pod uwagę. 
Rozzuchwalił ich choćby nie­
dawny proces podczas którego 
władze francuskie wykazały 
imponującą pobłażliwość wo­
bec oskarżonych ultrasów, o- 
raz sympatia armii. Kiedy 
premier Debre składał na po­
siedzeniu Zgromadzenia Naro­
dowego deklarację na temat 
polityki algierskiej rządu, z 
ław poselskich rdzlw ly się 
wrzaski i gwizdy, .lego oświad 
rżenie nawiązujące do wyciąg­
nięcia konsekwencji z krwa­
wych wydarzeń w Algierii 
(„sprawiedliwość będzie dla 
wszystkich jednakowa”), po­
witał homerycki wybuch śmie 
chu i okrzyk: „co za bzdura!” 
Podobnie nazywają ultrasi kon 
cepcję* „Algierii algierskiej”.

Niezależnie od tego — i 
oczywiście z diametralnie 
różnych powodów — zarów­
no narodowy ruch wyzwo­
leńczy Algierii jak też 
Francuska Partia Komuni­
styczna, oraz partie postę­
powe — również zalecają 
głosować ..nie”. Wymieńmy 
tu choćby Zjednoczoną Par 
tię Socjalistyczną (PSU). 
Niejasne i skłócone jest 
także stanowisko wpływo­
wej SFIO (socjaliści).

MOŻE „TRZECIA SIŁA”!

Poza tym prasa paryska li­
czy się w obecnej sytuacji z 
bojkotem referendum przez 
ugrupowania, mogące dotych­
czas odegrać w Algierii rolę 
^trzeciej siły”, gdyby nie 
krwawe wyniki podróży de 
Gaulle’a, a szczególnie masa­
kra ludności muzułmańskiej, 
co poderwało w nich mocno 
poparcie dla jego planów. 
Próbki dostarczył bojkot de-

Jak donosi agencja AFP, ma 
on wz ąć „bezpośrednio w swe 
ręce zagadnienia podjęcia ne­
gocjacji” z powstańcr mi, ale... 
„po referendum”. Korespon­
dent Reutera pisze z Algierii, 
że przygotowane już plakaty 
do referendum zostały znisz­
czone', a na ich miejsce dru­
kuje się nowe, głoszące hasło 
„pokój”. Zanosi się również 
na zmiany w kierownictwie 
armii' naczelnym dowódcą 
wojsk francuskich w Algierii 
ma zostać g»*n. Grambisz, zna­
ny ze swych talentów dyplo­
matycznych.

W swym wtorkowym 
przemówieniu de Gaulle 
rzeczywiści mówił o roko­
waniach z FLN, ale pod 
warunkiem uprzedniej pa­
cyfikacji. Mówiąc inaczej — 
Algierczycy winni złożyć 
broń, i dopiero potem siąść 
do okrągłego stołu. Czy 
jednak możliwa jest rze­
czowa dyskusja na tak nie­
równych prawach?

Niewesoło będzie mieć 
święta sędziwy generał. 
Chcąc znaleźć złoty środek, 
stracił zaufanie obu stron. 
Ów złoty środek okazał się 
półśrodkiem. A gdy chodzi 
o rzecz tak istotną jak nie­
podległość, naród algier­
ski — jak każdy naród — 
na półśrodki nie może się 
zgodzić. Zresztą — de Gaul 
le był tego samego zdania 
w czasie okupacji Francji 
przez hitlerowców. Czyżby 
o tym zapomniał?

K. MONIKOM S KI

Kluczowe sprawy kraju 
na warsztacie obrad sejmowych

21 hm. Sejm kontynuował generalną debatę nad 
planem i budżetem państwa na rok przyszły. W toku 
obrad przedpołudniowych zabierali glos posłowie: 
S. Opałko (PZPR). Z. Kucharek (PZPR), W. Krym 
(PZPR), W. Kowalczyk (ZSL), S. Kuziński (PZPR), 
K. Śliwa (PZPR), Cz. Wojtowicz (PZPR), S. Nie­
dzielski (PZPR). P. Warchoł (PZPR), S. Zimny (ZSL), 
S. Stomma (bezp. koło „Znak”), J. Balcerzak (PZPR), 
E. Kowalski (PZPR), W. Zalewski (ZSL), W. Samek
(ZSL) oraz E. Jerzyk

CA mawiano zadania i plany 
' przemysłu ciężkiego, lek­

kiego, budowmictwa. gospo­
darki morskiej, handlu zagra 
nicznego, gospodarki komu­
nalnej i innych.

PRZEMYSŁ CHEMICZNY
Główne kierunki pracy 

przemysłu chemicznego w i o 
ku przyszłym (mówił o nich 
pos. Opałko) to — intensy­
fikacja procesów technolo­
gicznych. obniżka kosztów 
własnych. automatyzacja i 
mechanizacja produkcji oraz 
wprowadzenie nowych techno 
logii.

O ROZBUDOWĘ STOCZNI
Pos. Kucharek postulował 

m. in. zwiększenie w miarę 
możliwości środków inwesty 
cyjnych na rozbudowę stocz­
ni remontowych, które limi­
tują obecnie dalszy rozwój żc 
glugi. Mówca wskazał, że roz 
budowa tych stoczni jest wy­
jątkowo opłacalna, ponieważ 
zainwestowane kapitały amor 
tyzują się już po dwudziestu 
kilku miesiącach.

INTENSYFIKACJA 
EKSPORTU

O konieczności szybkiej in­
tensyfikacji eksportu mówił 
m. in. pos. Kuziński. Stwier­
dził on. że zadania podniesie­
nia poziomu eksportu ma­
szyn i urządzeń o około 20

nituj!...

O sprawach nauki mówił 
m. in. pos. Widy-Wirski, któ­
ry przypomniał, żc wt nad­
chodzącym roku wydatki bud 
żetu na naukę wyniosą 1.7 
mld zl. a więc wzrosną w sto 
sunku do br. o 7.5 proc.

Posłowie, którzy mówili o 
zadaniach oświaty (m. in. S. 
Kurowski i P. Wrzeszcz) 
wskazali, że szczególnie tru­
dne zadania stoją przed szkol 
nictwem średnim, do które­
go napływać będzie szybko 
wzrastająca liczba absolwen­
tów szkół podstawowych.

POLEMIKA
NA TEMATY KLLTURY
Przemówienie pos. A. Woj- 

tyslaka, który poruszył wiele 
zagadnień i wskazał na osiąg 
cięcia uzyskane przez Sejm 
w obecnej kadencji, zawiera­
ło szereg akcentów krytycz­
nych. Zdaniem mówcy nie 
zrobiono dostatecznego wy­
siłku w celu dalszego upow­
szechnienia oświaty i kultu­
ry. Opinia ta spotkała się z 
ostrą polemiką m. in. pos. Ga 
wlasa. Przypomniał on ogrom 
ne osiągnięcia uzyskane na 
polu upowszechnienia oświa- I 
ty i nauki, wyrażając żal, że j 
pos. Wojtysiak ich nie do- , 
strzegł. Ten sam mówca wska I 
zał też na zadania wymiaru 
sprawiedliwości.

Obrady trwają. (PAP)

Kierownictwo KP PZPR 
w Łowiczu — odwołane 
z zajmowanych stanowisk

Od pewnego czasu w dzia­
łalności Komitetu Powiatowe­
go PZPR w Łowiczu wystę­
powały niepokojące zaniedba 
r.ia, wyrażające się m. in. w 
rozluźnieniu dyscypliny par­
tyjnej, niewykonywaniu za­
dań politycznych i ideowo- 
wychowawczych oraz braku 
dostatecznej troski o wzrost 
i właściwy skład socjalny sze- 
tegów partyjnych.

Wydelegowana przez egzekuty­
wę KW PZPR do Łowicza spe- 
cjŁna komisja potwierdziła w ca­
łej rozciągłości dotychczasowe < . 
rzuty i odsłoniła szereg nowych 
faktów zła i wypaczeń. Nieprze­
strzeganie przez kierownictwo 
Komitetu Powiatowego PZPR pod 
stawowych norm działalności po­
litycznej doprowadziło do zaniku 
aktywności partyjnej, oderwania 
się od mas oraz osłabienia odpo­
wiedzialności poszczególnych człon 
ków partii za powierzone im od­
cinki pracy. Stwierdzono, iż w 
kierowniczym trzonie powietowej 
instancji partyjnej zakrzewiły się 
liberalizm i brak konsekwencji w 
stosunku do niewykonujących 
swych obowiązków członków 
PZPR. Tolerowano pijaństwo. Nie 
przejawiano również dostatecznej 
troski o sprawną realizację zadań 
gospodarcze eh. jakie postawiły 
przed całym krŁem ostatnie po- 

| siedzenia plenarne KC PZPR.
Sprawę przedyskutowano sze­

roko na specjalnie zwołanym ple­
num KP PZPR w Łowiczu, Z pet 
nyon poparciem przyjęto wniosek 
rgioszony przez Egzekutywę Ko­
mitetu Wojewódzkiego, w myśl 
którego I sekretarz KP PZPR w 
łowiczu Józef Wroniecki tdwo- 
łauy został z dotychczas pełnio­
nej funkcji. Usunięto również ze 
stanowisk sekretarza organizacyj­
nego Kazimierza Panie Wierę oraz 
sekretarza propagandy Stanisła­
wa Leduchowskiego.

Plenum KP PZPR podjęło wnio 
ski zmierzające do szvbkiej likwi 
dacji zaniedbań. (PAP)

damonółracjrz

Amerykański pocisk rakietowy z wyrzutni na Florydzie eksplodo­
wał niedawno nad Kubą, zabijając... ktowę. Incydent ten, który 
mógł się skończyć tragicznie, dał asumpt studentom kubańskim 
do oryginalnej demonstracji: przed ambasadą USA w Hawanie 
przedefilowały krowy, obwieszone plakatami, protestującymi w 

dowcipnej formie przeciw niebezpiecznym eksperymentom.
Fot. — CAF

(PZPR).

proc, i eksportu konsumpcyj­
nego artykułów przemysło­
wych o 30 proc, są w pełni 
realne. Mogą one być nie tyl­
ko wykonane ale i przekro­
czone. Mówca wy sunął sze­
reg postulatów dotyczących 
działalności handlu zagranicz 
nego i jego współpracy z prze 
mysłem.

Po przerwie obiadowej do 
godz. 21 przemawiali posło­
wie: S. Klejnik (ZSL), A. 
Wojtysiak (bezp.). Ł. Szymo- 
niak (ZSL), F. Widy-Wirski 
(PZPR), J. Miodoński (bezp.). 
•L Kędzierski (bezp.), P. 
Wrzeszcz (ZSL), S. Kurowski 
(PZPR), L. Słowik (PZPR). J. 
Kononewicz (bezp.), W. Ga- 
wlas (SD), A. Grzywa (PZPR) 
oraz S. Zajączek (SD).
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Gorące chwile przeżuli 
robotnicy Gdańskiej Stoczni
Niebezpieczny pożar na irawlerze

21 bm. o godz. 14 zakładowa straż pożarna Stoczni 
Gdańskiej zaalarmowana została meldunkiem o wybu­
chu pożaru na trawlerze-przetwórni dla ZSRR „Mamiń 
Sybiriak”. Jednostka ta miała być przekazana do eks­
ploatacji jeszcze w br. Do akcji ratowniczej przystą­
piła straż pożarna.

A keja ratownicza była nie- 
* * zwykle utrudniona, gdyż 

cały kadłub statku i wszystkie 
pomieszczenia wypełniały gę­
ste kłęby dymu. Grozę sytua­
cji potęgował fakt, żc w tym 
czasie na statku pracowało kil­
kaset osób. Ponadto w bezpo­
średnim sąsiedztwie ogniska 
pożaru umieszczone były zbiór 
niki z materiałami pędnymi.

Strażacy zostali spuszczeni 
windą w głąb statku przez wy­
cięty w pokładzie otwór. Mo­
gli się oni poruszać tylko dzię­
ki aparatom tlenowym.

6 zaczadzonych robotników 
odwieziono do szpitala. Życiu 
ich nie zagraża niebezpieczeń- 
s two.

Po blisko 3-godzinnej akcji,

dzięki niezwykłemu poświęce­
niu drużyn ratow niczych oraz 
sprawności straży pożarnej, 
pożar został ugaszony. (PAP)

W Anglii są też 
przeciwnicy beksu

Izba Gmin 120 głosami przeciw­
ko 17 wyraziła zgodę na rozpa­
trzenie zgłoszonego przez posłan­
kę labourzystowską — Edith Sum- 
nwrskile projektu ustawy, zabra­
niającej uprawiania w W. Bryta­
nii boksu jako sportu wyraźnie 
sadystycznego.

Dla poparcia swej propozycji dr 
Summerskile, która jćst z zawo­
du lekarzem, powołała się r.a opi 
me wielu przedstawicieli kół le­
karskich oraz na przykład Islan­
dii, gdzie uprawianie boksu jest 
zabronione. (PAP)

baty algierskiej w senacie ze 
strony 20 senatorów muzuł­
mańskich, znanych ze swych 
profrancuskich sympatii. Nie­
wątpliwie te ugrupowania mo­
rą zbojkotować również samo 
referendum.

A więc wygląda na to. 
że sens referendum stoi 
obecnie pod znakiem za­
pytania. jak podkreśla na­
wet gaullistowska prasa pa 
ryska — w Algierii może 
ono wywołać nowe rozru­
chy oraz „nie” z obu prze­
ciwstawnych skrzydeł — 
bojkot, który owo „nie ’ po- 
większy. Natomiast wyni­
ków referendum we Fran­
cji nie będzie można prak­
tycznie wprowadzić w ży­
cie.

DROGA ROKOWAŃ

De Gaulle zdajc sobie 
sprawę z niewesołej dla 
siebie sytuacji.

Zbliża się ostatnia gru 
dniowa gra biorąca u- 
dział w losowaniu 93 
cennych nagród rzeczo­
wych — w hm samo­
chodu ..Syrenki”. Nie 
zapomnij oddać kupo­
nów „Koziołków”!

Wywiad f przewodniczącym 
Prezydium WKZZ 

MaLsymilianem Barizcm

Lłzgoanić termin dziennikarskie- 
’ go spotkania z przewodniczą­
cym Prezydium Wojewódzkiej Korni 

sji Związków Zawodowych — Mak­
symilianem Bartzem. nie było łatwo. 
To konferencja, to narada, to znów 
wyjazd w teren. Wreszcie siedzę w 
jego nadzwyczaj skromnym gabine­
cie przy ul. Słowackiego 22.

— Czyni zajmuje się bieżąco Prezy­
dium MKZZ?
— Obecnie w związkach zawodo­

wych trwa kampania wyborcza do 
rad zakładowych. Na uwagę zasługo 
je fakt, źe do wielu rad zakładowych 
wybrano nowych, młodych aktywi­
stów, którzy powinni przyczynić się 
do ożywienia pracy komórek związ­
kowych w poszczególnych zakładach 
pracy. Chodzi nam przede wszyst­
kim o to. by związki w coraz pełniej 
szy sposób stawały się „szkołą rzą­
dzenia mas” oraz o odnowę i dalszy 
rozwój w s z y s t k i c h form współ­
zawodnictwa pracy.

— Słyszałem, że obecnie Prezydium 
AYKZZ poświęca dużo uwagi sprawom 
bezpieczeństwa i higieny pracj’ oraz 
lecznictwu przyzakładowemu.
— Tak. Są to problemy, którymi 

zajmujemy się na codzień. jako że 
stanowią one jedno z najważniej­
szych ogniw w naszej pracy. Uważa­

NAJWAŻNIEJSZE-INICJATYWA
my. że w ramach istniejących moż­
liwości trzeba i można poprawić wa­
runki pracy w wielu zakładach. W 
tym wypadku nowo wybrane rady 
zakładowe winny wykazać dużo ini­
cjatywy i pomysłowości. Nieraz na­
wet niewielkim wysiłkiem można u- 
sunąć drobne, ale dokuczliwe uster­
ki. I

Oto np. na terenie nowego obiektu — 
Fabryki Łożysk Tocznych robotnicy mu­
szą brnąć w błocie. A przecież wystarczy 
wysypać trochę żużlu i drogi byłyby su­
che. Rady winny pilnie baczyć, by w to­
ku rewizji inwestycji, nie dokonywano 
oszczędnościowych cięć w wyposażeniu 
bhp. Oto np. w ostatnich dniach tech­
niczny inspektor pracy polecił zamknąć 
produkcję w Spółdzielni Pracy Rzemiosł 
Drzewnych w Gnieźnie i w Spółdzielń!. 
Pracy „Tlen” w Czempiniu. W spółdziel­
niach tych istniały fatalne warunki pra­
cy, a poważne fundusze na bhp nie zo­
stały wykorzystane.

Chodzi po prostu o to. by rady za­
kładowe nic ograniczały się do za­
łatwiania formalnych spraw związ­
kowych, ale by wiedziały również o 
bolączkach załogi na terenie zakładu 
i poza nim.

— Jak Waszym zdaniem pracuja óbe- 
cnie Konferencje Samorządu Robotni­
czego?
— Widzimy dość duży postęp. 

Chcielibyśmy jednak by K6R-y jesz

cze bardziej interesowały się plana­
mi produkcyjnymi i zapoznawały z 
nimi załogi. Znajomość planów na 
codzień ma duże znaczenie dla wzro 
stu wydajności pracy, a tym samym 
poprawy warunków płacy. KSR-y po 
winny się również żywiej intereso­
wać sprawą okresowych badań pra­
cowników, które dotychczas w wic­
iu wypadkach dokonywane są for- 
malistycznie. Sprawą tą powinny też 
zając się rady zakładowe.

— Na pewno jednym z poważniej­
szych problemów dla Prezydium WKZZ 
— to problem mieszkaniowy załóg. Czy 
w tym zakresie macie jakieś nowe pro­
jekty?
— Obecnie w ciągu jedńegb roku 

w woj. poznańskim budujetny więcej 
aniżeli w 1935 r. w całym kraju 
Wszystko to jednak nie wystarcza. 
Dlatego nasze zamierzenia idą w kie 
runku rozwoju budownictwa spół­
dzielczego. Pod tym względem bo­
wiem nasze województwo znajduje 
się na szarym końcu. Chcemy zatem 
rozwinąć spółdzielcze budownictwo 
przyzakładowe i w miarę możności 
zrównać je w prawach z komunal­
nym i ogólnopaństwowym. Druga 
sprawa to przydział mieszkań. Obec­
nie w samym Poznaniu mamy 19 tys. 
wniosków. Uważamy, że wnioski te

trzeba zaktualizować w zakładach 
pracy i ustalić odpowiednią hierar­
chię w kolejności przydziałów. Listy 
zamierzonych i dokonanych przydzia 
łów powinno się wywieszać w zakła 
dach pracy.

Chcielibyśmy też mieć pewną interwen 
cyjną wydzieloną pulę mieszkaniową dla 
czidnkow związków zawodowych i nie 
tylWo rałonków. Po prostu dla tych wszy 
stkich, j którzy zasługują na przydział 
swoją pracą i którzy mają najgorsze wa­
runki. ^śasze postulaty zmierzają ponadto 
w tym kierunku, by np. na przydział 
mieszkań tzw. „kwaterunkowych”, zasad 
niezy wpływ miały związki zawodowe. 
W tych sprawach będziemy się starali na 
wiązać odpowiednią współpracę z rada­
mi narodowymi.

— Ostatnie pytąnje: co pan przewod­
niczący sąńzi o wrocławskiej inicjaty­
wie sądów społecznych w fabrykach? 
Czy można jc organizować u nas? Cho­
dzi właśnie o tę „szkołę rządzenia” i 
samowychowywania mas?
— Inicjatywę wrocławską uważam 

za bardzo pożyteczną. Jestem przeko 
nany, że sprawą tą zajmiemy się w 
przyszłości również na naszym tere­
nie. Najpierw — ze względu na wagę 
zagadnienia — muszą być poczynio­
ne odpowiednie przygotowania.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW HALISSKI
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„Głos“ odpowiada Czytelnikom

Moralność religijna a laicka
---------------- Z KSIĄŻKĄ NA TY ... ------------------

Gwiazdkowe 
bestsellery

Q formułowanie to jest tylko 
° pozornie pytaniem. W za 

sadzie mój rozmówca przesą­
dza sprawę, określając z góry 
postawę moralną ludzi opisa­
nych w reportażu jako ukształ 
towaną wychowaniem religij­
nym.

Nie wnikając w to, jakie by 
ły źródła postępowania ludzi o 
pisanych w reportażu (myślę, 
że były różne) pragnę odpowie 
dzieć naszemu Czytelnikowi co 
sądzę o moralności religijnej
w porównaniu 

' laicką, której 
obawia.

z moralnością 
tak bardzo się

Kiedy w „Glosie Wielkopolskim" ukazał się reportaż 
z Zakładu Specjalnego w Śremie, charakteryzujący 

szlachetne sylwetki ludzi tam pracujących, do redakcji 
wpłynęły listy i zapytania na temad zakładu i spraw 
poruszanych w reportażu. Jeden z Czytelników p. B. 
Nowak z Poznania zaproponował przedyskutowanie 
na łamach gazety oceny postawy moralnej ludzi śrem- 
skiego zakładu, stawiając autorowi artykułu takie oto 
pytanie:

„Czy ludzie tak piękni, jak przedstawił artykuł, lu­
dzie mocni sercem, wyrosną jeszcze kiedykolwiek w 
szkołach bez religii? Czy raczej z takich szkół nie bę­
dą może pochodzić tacy, jak na przykład matkobójca 
z ulicy Inżynierskiej"?

Systemy moralne 
a stosunki klasowe 
Społeczeństwo ludzkie

pionym przez panujące obycza 
je. Religie uwarunkowane hi­
storycznie — mimo że były wy 
razem tęsknoty ludzkiej za le-

przez tysiąclecia swego ist 
nienia wypracowało sobie pe­
wne wskazania etyczne, norma 
jące sposób postępowania mię­
dzy ludźmi. Wskazania te by­
ły w różnych okresach histo­
rycznych naszego rozwoju 
mniej lub bardziej przestrzega 
ne w praktycznym życiu. Ich 
realizacja zależna była bowiem 
od panującego w danym okre­
sie systemu moralności. Sy­
stem ten z kolei warunkowały 
i określały stosunki klasowe, 
społeczne i polityczne. Zabicie 
na przykład niewolnika przez 
jego pana nie było w okresie 
niewolnictwa zbrodnią karaną 
przez prawo, ani czynem potę-

po pszym życiem — w praktyce 
mogły wnieść w panujący sy-

Notatki
gospodarcze

stem moralny tylko tyle, ile 
pozwalały interesy klasowe rzą 
dzących. Co gorsza poszczegól­
ne religie stawały się z biegiem 
czasu hamulcem postępu nie 
tylko społecznego, ale i umy­
słowego: przeciwstawiały się 
zarówno śmiałym dociekaniom 
filozofów, rozwojowi literatu­
ry, jak i wielkim odkryciom 
ludzi nauki.

Pogańscy Ateńczycy zmusili So 
kratesa do wypicia cykuty za to, 
że nie wierzył w bogów pospól­
stwa. Filozof Demokryt został wy 
gnany z Abdery, a Heraklita wy­
pędzono z Efezu. Kościół katolic­
ki uwięził Galileusza, spalił na sto 
sie Giordana Bruno, a w epoce in 
kwizycji wysłał na stos lub wię­
ził w lochach 5 milionów' ludzi. 
Protestanci genewscy spalili żyw­
cem Michała Serveta, lekarza i teo 
ologa za jego nieprawowierność. 
Rabini żydowscy chcieli ukamie­
nować Spinozę za to, że w swym

runkowane strachem przed ka 
rą wieczną, lecz społeczną po­
trzebą i społecznym sensem. 
Jest to obiektywnie biorąc mo­
ralność wyższa od moralności 
leligijnej. Tam gdzie religii 
się nie powiodło zjawia się na 
uka, aby wszystkimi dostępny 
mi jej środkami stworzyć cy­
wilizację ludzką godną s-wej 
nazwy. Prawdziwie humanisty 
czną. «

Światopogląd a etyka

Moda na obuwie z cien­
ką zelówką oraz, zwiększenie 
zużycia surowca krajowego 
spowodują w przyszłym roku 
zmniejszenie importu skór o

znakomitym dziele 
giczno-polityczny”

.Traktat teolo- 
rnąlizował pi­

smo święte ze stanowiska wolno-

min.
wy eh 
także 
skór

(250 tys, 
4-krotny

zl dewizo- 
dolarów), a

prrezna clonych 
detalicznej.

wzrost ilości
i miękkich 

do sprzedaży

A W najbliższej prr.ysaśości 
przemysł lekki „klucza” bę­
dzie sprzedawał zakładom 
przemysłu terenowego 1 spół­
dzielczego dokumentację no­
wych wzorów obuwia, odzieży 
itp.

A W celu zapewnienia bar­
dziej równomiernego zaopa­
trzenia wsi w części zamienne 
do maszyn, CSR zamierza zor­
ganizować w całym kraju do-
datkowo 
częściami.

400 magazynów 
Sprzedaż części za

miennych prowadzić będą tak­
że POM-y.

A W roku bieżącym wartość
eksportu wyrobów 
lekkiego wzrosła 
wartości importu 
półfabrykatów do ] 
goż przemysłu.

przemysłu 
do 40 proc, 
surowców i 
produkcji te

△ W roku ubiegłym i bieżą­
cym zmalał nasz eksport trak 
torów. Przyczyny — przechodzę 
nie na produkcję nowego typu 
ciągnika „Ursus”. W 1981 r. fa­
bryka wypuści już 9.500 ciągni­
ków i eksport znowu wzrośnie 
tym bardziej, że nasz nowy typ 
ciągnika zdobył w międzynaro­
dowym konkursie ekonomiczno 
ści w eksploatacji I miejsce,

A Od 1 stycznia premiowa­
nie w zakładach hutniczych u- 
zależnione będzie od wykona­
nia planów asortymentowych a 
nie od tonażu brutto. Nowy sy 
stem premiowania ma na celu 
usprawnienie zaopatrzenia fa­
bryk w wyroby hutnicze.

W oparciu o naukę
/^Ogólnoludzkie wskazania 

etyczne bardzo różnie i w 
bardzo różny sposób były więc 
realizowane przez poszczegól­
ne religie i podległe im syste­
my moralne. I jak dotąd w 
swym wielowiekowym „rządzie 
dusz" nie doprowadziły do te­
go, aby człowiek przestał być 
człowiekowi wilkiem, aby wszy 
stkie ogólnoludzkie zasady ety 
czne harmonijnie zostały wpro 
wadzone w życie.

Moralność laicka jest to taka 
moralność, której przesłanki 
mieszczą się również w tęskno 
tach ludzkości za powszech­
nym dobrem i sprawiedliwoś­
cią, z tym tylko, że opiera ona 
realizację swego systemu mo­
ralnego na naukowym spojrze­
niu na świat, czerpiąc z dotych 
czasowej wiedzy i w oparciu 
o jej dalszy rozwój wiarę w 
zmianę stosunków międzyludz 
kich. Zmiana ta dokonuje się 
w ustroju socjalistycznym zno 
szącym ucisk i prawo do eks­
ploatacji człowieka przez czło­
wieka.

Moralność laicka jest morał 
nością ludzi oświeconych, któ­
rych postępowanie nie jest wa

/’",zy znaczy to. że w moral- 
ności laickiej mieści się 

pogarda dla wierzeń religij­
nych? Z całą pewnością nie. 
Laicki system moralny docenia 
historyczne znaczenie religii w 
kształtowaniu norm moralnych 
ludzkości. Bierze jednak pod 
uwagę, na podstawie obserwo­
wanych wyników bezradność 
jej systemu moralnego.

Indolencja religii w kształ­
towaniu osobowości ludzkiej, 
znalazła swój wyraz w zna­
nym przysłowiu ludowym — 
„Modli się pod figurą a diabła 
ma za skórą”. Przysłowie to 
nieraz przecież przychodzi nam 
na myśl, kiedy dowiadujemy 

■ się, że nasz sąsiad czy znajo­
my — człowiek odbywający 
praktyki religijne — okazał się 
zwykłym szubrawcem, złodzie­
jem. kłamcą czy hochsztaple­
rem. Gorzkie np. było rozcza-

rowanie wierzących poznania­
ków, gdy dowiedzieli się, że 
morderca małej Basi — Kałuż- 
ny, jest praktykującym kato­
likiem.

Z drugiej strony wśród wolno­
myślicieli i ateistów' mamy posta­
cie naprawdę piękne i godne na­
śladowania. Na przykład Ludwik 
Krzywicki, wielki społecznik i u- 
czony, znakomity pedagog i ośwńa 
towiec; czy Janusz Korczak, je 
den z najpiękniejszych ludzi na­
szej epoki, pisarz i wychowawca, 
który nie opuścił swych wycho­
wanków nawet w najstraszliwszej 
chwili życia. Z własnej woli poje­
chał z żydowskimi dziećmi za­
plombowanym pociągiem do Tre­
blinki. Bo — jak mówił Ludwik 
Warmund — prof. prawa kościel­
nego na Uniwersytecie w Inns- 
brucku (ur. 186« — zm. 1932) ,,i na­
uka ma sw'ego boga i swoje wy­
znanie. Nie jest to wprawdzie bóg, 
który stworzył ludzi na swój obraz 
i podobieństwa po to tylko, aby 
pozwolić im potem upodobnić się 
do zwierząt, jest to raczej bóg, 
który uczynił' doskonałość nie 
punktem wyjścia lecz trudno o- 
siągalnym celem, który wyzna­
czył raj nie na początku lecz prze 
ciw'nie na końcu wszechczasów. 
Jest to bóg, który kazał swym 
stworzeniom wznosić się do coraz 
wyższych form bytu, dając im 
przez to krzepiąca wiarę, że od­
wieczne prawa zapowiadają postę­
powy rozwój ku górze. Ze można 
mieć nadzieję coraz większego zbli 
żania się do doskonałości, dzięki 
nieustannej pracy i uczciwemu 
wysiłkowi”.

Wracając więc do problemu 
postawionego przez naszego 
Czytelnika — czy należy się 
bać wychowania, opartego na 
rzetelnej wiedzy? Chcemy prze 
cięż, aby nasze dzieci były 
światłymi, społecznic dojrzały­
mi, a wiec rządzącymi się naj­
wyższymi normami moralnymi. 
Takich właśnie ludzi potrzebu­
je ustrój, który z trudem lecz 
uparcie i coraz bardziej efek­
tywnie budujemy. Ludzi ofiar 
nych, myślących i społecznic 
uczciwych.

Ckres gwiazdkowy i 
noworoczny, to czas 
księgarskiego żniwa. 
Zwyczaj obdarowy­

wania znajomych książką
rozszerzył jak kata-
klizm, tyle że tym razem o 
dobroczynnych skutkach. 
Znamienne jednak, że na 
prezenty poszukują klienci 
pozycji bardziej okazałych, 
w jakimś sensie „monumen 
talnych”. Nawet i cena, a z 
tymi coraz mniej jakoś na 
pólkach księgarskich weso­
ło, mniejszą przy takiej o- 
kazji odgrywa rolę.

A zatem czas na prezen­
tację. Oto krakowskie 

Wydawnictwo Literackie bar 
dzo starannie, w płóciennej 
oprawie, na dobrym papie­
rze uraczyło nas wznowie­
niem głośnej pracy Włady­
sława Łozińskiego „Prawem 
i lewem”. To już nasza kla­
syka historyczna, przedmiot 
słusznej dumy, dzieło, łą­
czące doskonały aparat nau 
kowy, analizę źródeł, z lite­
rackim sposobem pasjonu­
jącego podania niemałego 
zasobu wiedzy o stosunkach 
obyczajowych dawnego wo 
jewództwa ruskiego. Czas: 
koniec XVI wieku, pierw­
sza połowa wieku XVII, a 
więc okres niesłychanej buj 
ności życia polskiego, wo­
jen i najazdów', rozwielmoż 
nienia szlacheckiego, nie­
rządu w państwie, niefraso­
bliwej hulanki, swobody o- 
byczajów. Oba solidne to-, 
my Łozińskiego czyta się z 
pasją, równą lekturze naj­
bardziej urzekającej powie­
ści. A jakiż zarazem temat 
do refleksji i przemyśleń, 
jakiż uśmiech ironii u: od­
niesieniu do powiedzonka, 
które i dziś się słyszy: jak 
to dawniej dobrze bywało. 
Ano, bywało, to fakt, ale 
czy dobrze, niech o tym po- 
wje lektura Łozińskiego.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Przybytek 6 złu ki u/ budowla

Makieta państwowej galerii obrazów, której budowa została rozpoczęta w Moskwie. Będzie to 
największy budynek tego rodzaju w ZSRR. Fot. — caf

Aluminium i Szelichowa dla Syberii
( zaplanowaliśmy wydobycie 102.3 

। min. ton węgła, to jednak wę- 
( Rla koksującego nam brakuje. 
/ Ula potrzeb hutnictwa i odlew- 
. ni trzeba będzie importować 

? S50 tys. ton węgla koksującego. 
' Kokseni należy gospodarować 
I oszczędniet

}
 A. Wstępne badania na tzw. 
n‘żu polskim ujawniły 30 struk 
1ur geologicznych rokujących 

I obecność nafty. W przyszłym 
roku na badania geofizyczne w 
rejonach Płońska, Lodzi, Wscho 

i Gniezna przeznacza się 
) sunię os min. zł. O ostatecz- 
j nych wynikach zadecydują jed 
I «ak wiercenia głębokie — do 3 
| bs. metrów i głębiej — a te 
ł s# bardzo kosztowne. Dlatego

Pewniaka”.
A, W 1981 r. wzrośnie 

dukcja: pralek — do 480 
sztuk, lodówek — do 50 
sztuk, telewizorów — 230

pro- 
tys.

Motocykli i 
tys. sztuk.

skuterów J28,5
Spad nic natomiast

~~ na skutek nasycenia rynku 
~~ Produkcja radioodbiorników 

585 tys. sztuk (w roku 1958 
<88 tys, sztuk), (pch)

W odległości 20 km od Irkucka po- 
wsłaje nowe miasto syberyjskie 
Szelichowo: ośrodek przemysłu 
aluminiowego. Gdy w roku 1956 

rozpoczynano prace budowlane, słały tu 
tylko dwa domy.

Budowę rozpoczęto od „zielonego mia­
steczka", w którym, w setkach namioiów, 
zamieszkali komsomolcy przybyli z róż­
nych krańców ZSRR.

Jak grzyby po deszczu
Do miasteczku namiotów nie ma już na- 
• wet śladu. Wielu młodych, którzy 

przybyli fu z komsomolcami „pufiowkami" 
pożeniło się, stało poważnymi ojcami ro­
dzin i mieszka w nowoczesnych domach, 
które powsfają w Szelichowie niczym grzy­
by po deszczu.

V/ nowopowstającym mieście syberyj­
skim mieszka już 12 tysięcy ludzi. Za kilka 
lał liczba mieszkańców Szelichowa ma 
wzrosnąć do 65 tysięcy.

Szerokie ulice, wiele zieleni, przy każ­
dym prawie domu pełne kwiatów ogródki. 
Jest już w Szelichowie kilka szkół, kina, 
świetlice, ładny Dom Sportu...

Pytałem co wpłynęło na decyzję zloka­
lizowania kombinatu produkcji aluminium 
łu właśnie?

— Po pierwsze: bliskość tanich źródeł 
energii elektrycznej — mówi zastępca dy-

Korespondent ja własna APi

rektora kombinatu Kiriczenko. — Energię 
otrzymujemy z Irkuckiej Elektrowni Wod­
nej. Po drugie: bliskość źródeł surowca. 
Okręg irkucki jest bardzo bogaty w bo- 
ksyty...

Boksyty nie są jedynym bogactwem 
okręgu irkuckiego. Okręg ten zajmu­
je trzecie miejsce w ZSRR pod wzglę­
dem zapasów węgla kamiennego. Są tu 
wiekie złoża rud żeldza, złota, grafitu, miki, 
gipsu, wapna, kaolinu, glin ogniotrwałych. 
Na setki miliardów ton oblicza się zapasy 
soli, zaś irkuckie lasy stanowią jedną siód­
mą drzewostanu ZSRR.

rozpoczął się wielki pochód geologiczny 
20-iysięcznej armii odkrywców.

Jej uczestnicy mieli wspaniałe wczasy 
wędrowne, zaś zawodowi geologowie nie­
ocenioną pomoc.

Poszukiwacze-amałorzy nadesłali ponad 
200 meldunków o odkryciu złóż różnych 
metali kolorowych, rud żelaza i innych su­
rowców.

Nie wszystkie zasoby surowcowe tego 
okręgu zostały już do końca zbadane, nie 
wszystkie odkryte...

W okręgu irkuckim pracuję setki ekip 
geologicznych, a w ostatnim okresie do 
prac poszukiwawczych wciąga się coraz 
szerzej ludność. Zorganizowano ekipy geo- 
logów-amałorów, głównie spośród studen­
tów, uczącej się młodzieży i młodych ro­
botników, uzbrojone w młotki geologicz­
ne, kompasy, śpiwory oraz inny sprzęt i

Kariera okręgu
Już dzisiaj produkcja przemysłowa po­

nad 700 zakładów dorzecza Angary 
zajmuje poważną pozycję w gospodarce 
Związku Radzieckiego.

— W roku 1958, tylko zakłady podległe 
irkuckiemu Sownarchozowi — informuje 
mnie zastępca przewodniczącego irkuckie­
go Sownarchozu, Dmiłriew ■■— nie licząc 
przemysłu miejscowego, kolejnictwa i spół­
dzielczości, wyprodukowały maszyn, urzą­
dzeń i surowców oraz rozmaitych towarów 
za 9 miliardów rubli, co w poiównaniu do 
roku 1957 stanowi wzrost o 24 procent.

Jest to dopiero początek wielkiej karie­
ry ekonomicznej tego okręgu.

W bieżącym planie siedmioletnim na in­
westycje, przeznacza się w okręgu irkuc- ' 
kim olbrzymią sumę 45 miliardów rubli.

WIESŁAW IWANICKI

1 teraz kawał niemały 
żi innej, odleglejszej i 

przestrzenią i czasem histo­
rii. Oto: „Podanie niesie, że 
Senio i Aschio, synowie Re 
musa, uciekając przed stry­
jem Romulusem, który go­
dził na ich życie,- schronili 
się w sieneńskie góry i za­
łożyli tam zamek Senio, Za­
brali oni ze sobą z Rzymu 
święte godło rodu, wilczycę 
z bliźniakami, która się sta­
ła skarbem n,owego miasta”. 
Niejeden z czytelników od­
czytując ten mały cytat, do 
myśli się już, o co chodzi. 
Tak, to Kazimierz Chłędow 
ski. Państwowy Instytut 
Wydawniczy uraczył nas 
nową pracą tego rozkoszne­
go gawędziarza rozmiłowa­
nego w przeszłości Italii. 
Na pólkach księgarskich u- 
kazała się „SIENA”, jedna 
z najcelniejszych pozycji 
autora, późniejszych rozgłoś 
nych „Pamiętników”.

„Siena” w swej warstwie 
artystycznej, w uroczej o- 
powieści o malarstwie, ar­
chitekturze, o losach po­
szczególnych głośnych jed­
nostek, jest książką uroczą, 
przy tym wprowadzającą w 
dziwny, choć' bogaty świat 
Italii. To jakby żywa, barw 
na powieść. Gorzej jest z 
próbami syntez politycz­
nych czy społecznych. Wte­
dy Chtędowski okazuje się 
ciasny, nie umiejący ogar­
nąć szerszych horyzontów 
rozuooju zjawisk. Niemniej 
jest zawsze niesłychanie cie 
kawy. Zresztą, Chłędowskie 
go nie potrzeba zalecać bli­
żej, zbyt znany już jest pa­
ru pokoleniom czytelników.. 
Zatem przyjemnej lektury!

Gkoro jesteśmy przy 
kJ PlW-ic, trzeba powie­

dzieć o wizytówkowej po­
zycji tego zasłużonego wy­
da wmic twa. Myślę tutaj o 
dwutomowej, wspaniale wy 
danej pracy „angielskiego 
Woltera”, wielkiego erudy- 
ty — Edwarda Gibbona 
„Zmierzch Cesarstwa Rzym 
skiego’'. Mówiąc między na­
mi, jest to kondensacja dzie 
la znacznie większego, bo 
aż Ib-tomowego, którego 
pełny tytuł brzmi „Zmierzch 
i upadek Cesarstwa. Rzym­
skiego”. Decyzja wydania 
tylko części tego materiału 
była jednak na pewno słusz 
na. Lektura to nie najlżej­
sza, wymaga pewnego wy­
siłku, który się jednak 
wspaniale opłaca. Suma wie 
dzy, zasób wiadomości, przy 
tym forma, pełna błyskotli­
wości, ciętości, jasny, lo­
giczny styl, czynią lekturę 
atrakcyjną i niezmiernie 
pożyteczną.

Do równie okazałych ury- 
dawnictw, choć z zupełnie 
innego gatunku, zaliczyć 
trzeba, wydawnictioo „Spor 
tu i Turystyki”, przepiękną, 
jedyną w swoim rodzaju 
pracę Włodzimierza Puchal 
skiego, album „Rok w pusz 
czy”, wybór najlepszych 
zdjęć z 25 lat pracy zawo­
dowej. Obeznanie Puchal­
skiego z tajemnicą obiekty­
wu, którym potrafi „zła­
pać” dosłownie wszystko, 
często w sytuacjach zupel- 
nieprawdopodobnych, Pu­
chalski dopiero pokazuje, 
jak trzeba i jak można ko­
chać przyrodę. Las, kwiaty, 
zwierzęta nade wszystko, 
stają się poprzez jego uję­
cia bliższe i zrozumialsze. 
2 do tej serii jeszcze jedna 

pozycja, wydana przez 
Lubuskie Towarzystwo Kul 
tury, monografia - album 
„Taddeo Polacco z Zielonej 
Góry”, w opracowaniu Janu 
sza Koniusza. Bardzo ładna 
szata graficzna, treść spo­
kojna, raczej informacyjna, 
za to dobry zestaw repro­
dukcji prac wybitnego ma­
larza polskiego z XVIII wie 
ku, Tadeusza Konicza. Do­
brze, że LTK włożyło tyle 
troski w przypomnienie jed 

. nego z bardziej zasłużonych 
obywateli Ziemi Lubuskiej, 
artystę o wielkiej skali od­
czucia i wrażliwości. Każdy 
taki przyczynek powiększa 
wiedzę naszą o epokach mi­
nionych, stanowi zarazem 
kwiatek do wieńca osiąg­
nięć polskich Nadodrza.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
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Przewcjłnjciący Prezydiów ORSI o nowym systemie załatwiania słtarg

stycznia przyszłego roku wchodzi w życie Kodeks po- 
stępowania administracyjnego. Jest to jeden z pod­

stawowych dokumentów prawnych przeznaczony dla apara­
tu administracyjnego, więc i dla rad narodowych wszyst­
kich szczebli. Z wprowadzeniem kodeksu łączy się jak 
najbardziej pismo okólne premiera J. Cyrankiewicza, wy­
dane 5 bm., a zajmujące się starem funkcjonowania apara 
tu administracyjnego. Premier poukreśla ogromną rolę te­
go aparatu, analizuje w piśmie jego sprawność, oraz pole­
ca pjdjęc e kroków, zmierzających do usprawniania działal­
ności w dziedzinie kontaktów przedstawicieli władz tereno­
wych z obywatelami. Chodzi przede wszystkim o właściwe 
i rozumne załatwianie wniosków i skarg ludności oraz o 
większe niż dotychczas wykorzystywanie inicjatywy spo-

;praw, przyczyni się do zdo-
bycia jeszcze większego 
nia.

Także i w ' dzielnicy 
DA, jak informował nas 
wedniczący Prezydium 
— Sylwester Kamiński,

zaufa

WIL- 
prze- 
DRN 
jeden

łecznej, wniosków ratlnych i ludności.

W związku z wprowadza­
niem nowego „ładu”, zwróci­
liśmy się do przewodniczących 
Dzielnicowych Rad Narodo­
wych o informacje na temat 
zmian, które mają nastąpić w 
załatwianiu interesantów.

W dzielnicy GRUNWALD, 
jak poinformował nas prze­
wodniczący — Bolesław Mat 
czak, trwało ostatnio szkole­
nie pracowników. Na kursie 
tvm zapoznano wszystkich za­
interesowanych z nowym ko­
deksem. W związku zaś z pi- 
smpm Premiera inaczej niż do 
tychczas załatwiane będą skar 
gi i wnioski petentów. Żadna 
sprawa, nawet wtedy jeśli nic 
może być natychmiast załat­
wiona, nie będzie odłożona ad 
acta. W takich wypadkach za­
interesowani otrzymają wy­
czerpujące odpowiedzi.

Na drzwiach poszczególnych 
wydziałów pojawią się wy­
wieszki informujące, w któ­
rych godzinach i jakie spra­
wy załatwiają kierownicy czy 
referenci.

niczącymi Komitetów Bloko­
wych, na którym zostanie omó 
wiony przyszłoroczny plan re­
montów budynków mieszkal­
nych oraz projekt porządko­
wania dzielnicy. Z kolei prze- 
wd^niczący Komitetów zapo­
znają mieszkańców z zamierzę 
niami i możliwościami Prezy 
dium. Dzięki tej współpracy 
zmniejszy się na pewno ilość 
wniosków. Mieszkańcy bo­
wiem będą zorientowani na 
bieżąco o pracach Prezydium.

Oczywiście i ta Rada dołoży 
starań, by wszyscy interesanci 
załatwiani byli sprawnie i szyb 
ko, a także grzecznie.

z pracowników śledzić będzie 
załatwianie wszystkich wpły 
wających do wydziałów skarg 
i wniosków. Żaden więc „pa­
pierek” nie powędruje do tęcz 
ki. Na wszystkie bez wyjątku 
sprawy interesanci otrzymają 
odpowiedzi. Tym samym skoń 
cza się wędrówki od „Anna­
sza do Kajfasza” z pytaniami 
— a co z moim wnioskiem?

Rozmawiała
ANNA SIEKIERSKA

Książeczka PKO 
pod choinką

W 
sobie 
w a

ubiegłym roku zdobyła 
prawo obywatelstwa no-

z najpląknlGiózuek

styczną tandeta,. Zresztą 
nie upraszczajmy: moda 
innego, a dobry smak

Dbaimv o estetykę mieszkań

Nasz kiermasz
plastyki

Od wielu lat rozlega się 
na łamach prasy wo­

łanie o usunięcie szmiry ze 
ścian naszych mieszkań. 
Wolanie o tyle słuszne i u- 
zasadnione, że nawet w 
mieszkaniach tych ludzi, 
którzy np. w dziedzinie u- 
biorów idą z prądem mody, 
jeśli idzie o obrazy, rysunki 
na. ścianach, o figurki na 
pólkach czy szafkach, nie 
mogą jakoś zerwać z arty-

co 
to

ogóle — też co Innego.
No cóż, samo wzywanie 

do estetyki i krytykowanie 
różnych okropnych makiet, 
oleodruków z nieśmiertel­
nymi — tyle już wykpiwa-

forma 
przez ,

(popularyzowana

Przewodniczącą Prezydium 
DRN JEŻYCE — Władysława 
Klawiter, oświadczyła, że ce­
lem zapoznania i omówienia 
pisma Premiera odbyło się 21 
bm zebranie wszystkich pra­
cowników. W najbliższym cza

Jeden z pracowników Re­
feratu Inspekcji Instruktażo­
wej czuwać będzie w dzielnicy 
NOWE MIASTO nad spraw­
nym i terminowym załatwia­
niem spraw ludności. Sekre­
tarz Prezydium DRN — Kazi­
mierz Borkowski stwierdził, 
że ta wewnętrzna „kontrola” 
na pewno wpłynie mobilizu­
jąco na pracowników samej 
Rady. Chodzi przecież o to, by
skargi wnioski petentów

gwiazdkowych
.Głos”) prezentów 

noworocz-
nych — książeczka oszczędno­
ściowa PKO. O zaletach ta­
kiego prezentu nie trzeba pi­
sać. W każdym razie uwalnia 
on ofiarodawcę od kłopotli-
wego zastanawiania. co

sie ustalone 
przyjęć dla 
kierowników 
wydziałów i

zostaną godziny 
petentów przez 
poszczególnych 

członków Frezy-

przestały być traktowane jako 
„zło konieczne”. Dzięki zaś 
dobnej i właściwej informacji 
Rada zdobędzie większy auto­
rytet wśród mieszkańców.

dium. W styczniu zaś zorga­
nizuje się zebranie z przewód

Czyje gołębie?
Pan Jerzy Krotowski, za­

mieszkały przy ul. S. Engla 
18 m 8, zawiadomił nas, że 
do jego mieszkania zabłąka­
ły się dwa obrączkowane go­
łębie pocztowe. Na obrącz­
kach wybito znaki: „27083 r. 
1959 T” oraz „Derby r. 1959 
ZBHG”.

Właściciel ptaków może je 
odebrać pod wskazanym adre
sem. (na)

Wydział do Spraw lokalo­
wych Prezydium DRN STARE 
MIASTO otrzymuje dziennie 
S0 do 80 listów. Rzecz jasna, 
że w takiej sytuacji termin 
14-dniowy, obowiązujący do 
udzielania odpowiedzi, nie za­
wsze mógł być dotrzymany. 
Przedłużenie tego terminu, 
stwierdził przewodniczący Pre 
zydium mgr Mieczysław Ta- 
rzyński, umożliwi poinformo­
wanie wszystkich zaintereso­
wanych o przebiegu ich spraw. 
Taktowne zaś i spokojne wy­
jaśnianie petentom, często 
nawet nieskomplikowanych

kupić? Książeczka PKO po­
zostawia ten wybór obdaro­
wanemu.

Również w tym roku każdy 
może we wszystkich placów­
kach założyć książeczkę o- 
szczędnościową na nazwisko 
innej osoby. Nie trzeba do te­
go dowodu osobistego tej oso­
by. Wystarczy tylko podać 
imię i nazwisko, miejsce za­
mieszkania i albo imiona ro­
dziców przyszłego właściciela 
książeczki, albo datę i miejsce 
jego urodzenia. Można zakła­
dać na nazwisko osób trzecich 
książeczki obiegowe oprocen­
towane na 3 procent, premio­
wane nagrodami pieniężnymi 
a także samochodowe, moto­
cyklowe, turystyczne lub mie-

W tych dniach zapłonął w cen­
trum miasta jeszcze jeden nowy 
neon. Tym razem chodzi o rekla­
mę sklepu „FoSo-Opłyki" przy 
ulicy 27 Grudnia. Jak widać na 
reprodukowanym zdjęciu — no- 
wy neon można śmiało zaliczyć 
do rzędu najpiękniejszych. Szko­
da tylko, że zamontowano go na 
tak brzydkim i odrapanym bu­

dynku.
Fot. K. Przychodzki

Tablica ku czci
A. Mickiewicza

24 grudnia, a więc w nad­
chodzącą sobotę, mija 162 ro­
cznica urodzin Adama Mic­
kiewicza. Komitet Budowy 
pomnika Adama Mickiewicza 
założył w swym planie wmu­
rowanie tablicy pamiątkowej, 
która świadczyłaby o poby­
cie Poety w Poznaniu. Stąd 
przecież Wieszcz kierował się 
na zwane dziś przez nas „mi 
ekiowiczowskie szlaki w Wiel 
kopolsce”.

Tablica z brązu (projekt ar 
tysty-plastyka Józefa Kali-
szana) wmurowana 
na budynku przy

zostanie 
Alejach

Marcinkowskiego 3, obok ka­
wiarni „Astoria”. Nie jest to 
dzieło przypadku. Na tym 
miejscu, gdzie dziś stoi oka­
zały dom. znajdował się ho­
tel, w którym Mickiewicz 
przebywał częstokroć w la-

szkaniowe. tych ostatnich
nie trzeba od razu lokować ca 
łej sumy będącej warunkiem 
udziału książeczki w losowa­
niu. Można wpłacić pewną 
tylko kwotę, którą późniejszy 
właściciel stopniowo uzupełni.

Książeczkę
można 
dach

PKO założyć 
wszystkich urze-

pocztowych, ajencjach
PKO w zakładach pracy, od­
działach PKO. (na)

Opiekunowie
-szkole nr 17

Ostatmo powiększyła się
znów ilość pomocy naukowych 
w Szkole Podstawowej nr 17 
(ul. Winiarska). Zakład Opie­
kuńczy — Wojskowe Zakłady 
Mechaniczne ofiarowały szko­
le wiol? cennych pomocy, m.

Odsłonięcie tablicy nastąpi 
24 bm. o godz. 11.

Komitet Budowy Pomnika 
Adama Mickiewicza w Pozna 
niu serdecznie zaprasza społe 
czeństwo miasta do wzięcia 
udziału w tej uroczystości.

(thn)

in.: aparaty
80 magnesów.

fetograficzne, 
7 pryzmatów

oraz odpadki drewna i meta­
lowe. Natomiast drugi Zakład 
Opiekuńczy — Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Sportowego
przekazały maszyny do
szycia i większą ilość odpad­
ków krawieckich.

Współpraca tych dwóch za­
kładów pracy, ze szkolą nr 17 
układa się już od dłuższego 
■czasu pomyślnie, ku zadowo­
leniu nauczycieli i dzieci, (an)

Wykonali 
roczne zadania

Fabryki podległe Zjedno­
czeniu Przemysłu Meblarskie 
go w Poznaniu wykonały 20 
bm. swe roczne zadania i tym 
samym dostarczą w pozosta­
łych dniach grudnia dodat­
kowe meble za około 40 mi­
lionów złotych.

Fabryki ZPM rozszerzyły w 
roku bieżącym produkcję me 
bli nowoczesnych i zwiększy­
ły eksport o około 60 procent.

(bl)

nymi! — jeleniami u wodo- j 
poju, landrynkowa ckliwy- . 
mi pejzażami, bezwartościo­
wymi figurkami z parcela- 
ny, i wieloma innymi gra- ] 
cikami — to dopiero polo- । 
wa (i ta łatwiejsza!) dzieła < 
zmierzającego do przełamu- ' 
nia niezbyt wyrobionego < 
smaku artystycznego. Dru­
ga połowa (ta trudniejsza!) j 
to działalność pozytyw- ( 
n a.

Hłaśnie takim typowym ( 
przykładem pozytyw- | 

nego działania jest zorga- (E 
nizowany przez Związek Pol ' 
skich Artystów Plastyków, U 
poznańskie Towarzystwo i 
Przyjaciół Sztuk Pięknych z 
i redakcję ,,Głosu Wielko- ji 
polskiego” w klubie Galeria i 
(adres: Poznań, ul. Swier- j 
czewskiego 11, hala MTP, ] 
obok kiermaszu) KIER- A 
MA.SZ PLASTIKI. Na- kier ; 
maszu tym każdy na pew- { 
no znajdzie coś, co z jednej / 
strony przedstawia, jakąś ! 
wartość artystyczną, a j 
drugiej — doskonale nada- r 
je się do ozdobienia miesz- l 
kania. Grafika, obrazy olej- ( 
ne i akwarele, a także aity- 6 
stycznie wykonane talerze ( 
do wieszania na ścianę — ’ 
wszystko to wyszło spod ( 
ra^k poznańskich plastyków, \ 
którzy na ogól mało mają 
okazji do zaoferowania 
swoich licznych prac prze- ! 
ciętnemu odbiorcy. Może to 1 
jest jeden z powodów tak ) 

’ opornego przełamywania I 
zlej tradycji w ozdabianiu ( 
mieszkań?

Chcielibyśmy przy tej o- j 
kazji zachęcić miesz­

kańców Poznania i przy- ] 
jezdnych do zajrzenia do i 

J „Galerii”. Wejście (bezpłat- j 
1 ne, jak zaroszę) do niczego I 
i nie zobowiązuje. W Warsza j 
' wie również zorganizowano I 
J podobny kiermasz. Cieszy I 
! się ogromnym powadze- i 
’ niem. Byłoby źle, gdybyśmy j 
’ dali się royprzedzić stolicy. | 
L Przecież i nas stać chyba I 
■ na wyrobienie dobrego smu I 
> ku. Poza tym jeszcze jedna 1 
I uwaga: żeby gustownie i 
! ozdobić ściany nie trzeba ® 

ich wcale obwieszać liczny- l| 
j mi obrazami. Jeden dobry ,4 
; drzewwryt w całym pokoju j 
; wyglada bez porównani'. n 

lepiej niż masa pseudo- 
dzieł. li

A więc? Zapraszamy n IJ 
kiermasz grafiki.

M. F. J '

Nowe władze ZA.

ĄĄ7iększcść listów nadchodzących do 
* ’ redakcji można by podzielić w 

zasadzie na dwa działy tematyczne. 
Jedne obejmują zagadnienia „drogo­
we” (brak oświetlenia, dziury w na­
wierzchni, złe chodniki itp.), drugie 
dotyczą naszej ciągle jeszcze — mimo 
■wielu dodatnich zmian — kulejącej ko 
munikacji. I o tych właśnie listach 
mowa będzie poniżej.

Otrzymaliśmy ostatnio szereg listów 
wskazujących na niepunktualne kur­
sowanie poszczególnych pociągów na 
niektórych liniach tramwajowych. 
Mgr inż. A. K. porusza głównie zagad 
nionie skomplikowanego „podróżowa­
nia” z Przedmieścia Warszawskiego na 
Wildę i Dębiec.

„Przesiadka przy ul. Dzierżyńskiego na 
tramwaje nr 2, 4 lub 9 powoduje stratę 
kilku cennych minut, a to dlatego, że wy­
mienione trzy linie kursują w stronę Wil­
dy przed 14 i 16. Jeszcze gorzej ma się 
sprawa w drodze powrotnej. Do ul. Mar­
chlewskiego linie 2, 4 i 9 dojeżdżają za­
zwyczaj w momencie, gdy uciekają doslow 
nie „sprzed nosa” czternastka i szesnastka. 
Gdyby znów z Przedmieścia Warszawskie­
go dojeżdżać do Rataj „ósemką”, to tutaj 
znów trzeba czekać 10 minut, bowiem 
czas kursowania ósemki nie jest zsynchro­
nizowany z kursami 14 i 16. W sumie traci 
się obecnie na przejazd ponad 40 minut”.

Nic. chcemy w tym miejscu przyta­
czać recepty, jaką proponuje nasz Czy 
telnik dla poprawienia kursów posz­
czególnych tramwajów i — tym sa­
mym — skrócenia czasu jazdy z Przed 
mieścia Warszawskiego na Wildę. Mu- 
simy jedynie zaapelować do dyrekcji 
MPK. aby przyspieszyła opracowywa­
nie nowego rozkładu jazdy na wszyst­
kich liniach i raz wreszcie uwzględni-

Czytelnicy o komunikacji
ła konieczność wprowadzenia dogod­
nych połączeń.

Fakt, że nadal tramwaje nasze „cho 
dzą” stadami. Niby to planowo, we­
dług zegarka, lecz w rzeczywistości 
bez ładu i składu.

ieco odmienne zmartwienie ma p. 
mgr K. R.

Po pierwsze 
na spore luki 
co również — 
tki przy M.

wskazuje on w swoim liście 
w kursowaniu 16-tki, przez 
musząc przesiadać się z 18- 
Dworcowym — traci /sporo

czasu na dojazd do pracy. Po drugie
nasz Czytelnik nadal apeluje
przyczep tramwajom 18,

o dodanie 
zwłaszcza

w godzinach rannych i wczesno-popolud- 
niowych.

Trudno nam zgodzić się z twierdze­
niem p. K. R„ że „Osiemnastka” nie 
jest dostatecznie wykorzystana w 
swych, kursach na Łazarz (rzekomo je 
źc^zi pusta od M. Dworcowego). W isto 
cie jest inaczej i dlatego wierzymy, że 
ŻMPK dotrzyma słowa w sprawie do­
dania na tej linii przyczepki, po wy­
budowaniu nowej zajezdni przy ul. 
Palacza.
Piwa kolejne listy mówią o sprawie 

wsiadania i wysiadania oraz o no­
wym systemie kasowania należności za 
bilety. Otóż p. Janowska narzeka nie ty 
le na panujący w wozach tramwajo­
wych tłok i na widoczną na każdym 
kroku nieuprzejmość tzw. płci mocnej 
ile na nieprzestrzeganie zwyczaju nie 
wysiadania tylnym pomostem.

Przyznajemy rację i podpisujemy 
sic oburącz pod propozycją niedopusz

czania do łamania obowiązujących 
przepisów. W istocie •— konduktorzy 
często zdzierają sobie gardła, apelując 
do pasażerów o posuwanie się ku przo 
dowi. Jakże często wołanie to pozo- 
staje bez rezultatów. A skoro nadej­
dzie przystanek — wówczas bardzo 
często grupy pasażerów wysiadają tyl 
nytni drzwiami, przedłużając tym sa­
mym postój tramwaju na przystanku.

Naszym zdaniem słuszne są także uwagi 
p. B. D. z ul. Osieckiej, który proponuje, 
by w godzinach ,.szczytu” konduktorzy nie 
przestrzegali tak surowo zasady kąsowa* 
nia na siedząco, a raczej stosowali system 
przechodzenia od tyłu do przodu wozu i 
z powrotem. Jak sugeruje n^z Czytelnik, 
miejsca siedzące należą się 'Konduktorom 
bezsprzecznie, lecz nie można tej zasady
stosować zbyt sztywno. pisze
jeszcze, że zbyt wcześnie wprowadzono u 
nas miejsca dla obsługi, że trzeba z tym 
było poczekać na okres, w którym będzie­
my mogli uruchomić na głównych liniach 
więcej wozów* Tę koncepcję trudno po­
przeć, choćby z uwagi na niezbyt duże mo 
żliwości wzmocnienia liczby kursujących 
pociągów. Przecież na niektórych ważniej­
szych trasach i tak jeździ już tramwaj za 
tramwajem, prawie bez przerwy. A nasz.e 
ulice nie są znćw tak szerokie i swobod­
ne, by można je było jeszeze bardziej „za­
pychać” tramwajami.

Jeszcze słówko o nowej linii auto­
busowej z Ped&Ian do Garbar.

Piszą nam liczni jej „użytkownicy”, a 
wśród nich i p. F. P., że linia ta w 
istocie skrócił? drogę do centrum mia 
sta. Wymieniony Czytelnik stwierdza 
nawet, że na przestrzeni 14 dni zaosz 
czędził (cóż za przeciwieństwo do wy-

żej opisanych przypadków tramwajo­
wych!) 280 minut. Ale na tym kończy 
swój bilans. Dalej — i on i inni — pi- 
szą, że autobusy bardzo często kursu­
ją przeładowane i nie zabierają pasa­
żerów. Dzieje się tak dlatego, że nie­
które wozy wypadają z kursu i na­
stępne mają już więcej kandydatów 
na końcowych przystankach. Wypad­
ki mijania przez autobusy przystan­
ków zdarzają się rano na drugim przy­
stanku na Podolanach, a w godzinach 
popołudniowych — pod mostem przy 
ul. Wielkopolskiej. W szeregu wypad­
ków głównie tracą na tym dzieci wra 
cające ze szkół, także i te, którym 
wypada wsiadać do autobusu na przy­
stanku przy ul. Obornickiej.

Droblemy komunikacyjne, to tbkże 
A skrawy dotyczące PKP. List,'„ku 

uwadze Dyrekcji Kolei” napisał do 
nas inż. R. K. z Dębca.

„Dębiec — pisze Czytelnik — ma swój 
przystanek kolejowy, lecz mieszkańcy tej 
dzielnicy muszą dojeżdżać do Dw. Główne 
go i dalej tramwajem, przez całe miasto, 
do domu. Powstaje to z tej przyczyny, 
żę pocia.g osobowy z Wrocławia (przyspie­
szony) zatrzymuje się na wszystkich sta­
cjach do Czempinia, ale nie na Dębcu. Ten 
sam pociąg ma wyznaczone przystanki na 
wszystkich 5 podmiejskich dworcach Wroc 
ławia".

Widać z tego przykładu, że władze 
wrocławskie potrafiły „dogadać się” z 
koleją w sprawie wygody dojeżdżają­
cych do tego miasta. Nie uczyniły te­
go samego nasze władze miejskie. Nie 
dopatrzenie to jest także wynikiem 
braku należytej troski o pasażerów ze 
strony poznańskiej DOKP. Wierzymy 
że po liście naszego Czytelnika ewen­
tualne trudności da się pokonać.

E. C.

Ostatnio odbyły się wybory • 
nowych władz Zarządu Od- ; ' 
działu ZASP — Stowarzysze­
nia Polskich Artystów Teatru 
i Filmu. W skład zarządu we­
szli przedstawiciele teatró' T- 
z województw: poznańskiego' 
i zielonogórskiego.

Zarząd ukonstytuował siei 
następująco: przewodniczący I i 
— Stanisław Winiecki, zastęp I 
cy przewodniczącego — Anto 
nina Kawecka | Janusz Gole,
sekretarz, 
kowski, skarbnik

Kazimierz Suł-
Irena

Osuchowska oraz członkowie 
— Henryk Drygalski, Jerzy 
Golfert i Marian Kouba.

(na)

FINAŁ TRENINGU... 
W' SZPITALU

Uczeń Technikum przy ul. Szi-i •. 
motulskiej, 15-letni S. W. uprą-1 ł 
wiał wlczorąj na boisku szkolnym u. 
trening lekkoatletyczny bez nau • 
zoru nauczyciela wf. Podczas od 
dawania skoku w dal upadi ni'””
szczęśliwie, 
obojczyka.
chłopca do szpitala.

doznając zlimanw 
Pogotowie zabrało

I BARAN JEST GROŹNY...

Na Kopaninie 4-lćtnie dzieci. J 
z. II. podczas zabawy zustaio’

ugodzone przez znajdującego się 
udzie?w pobliżu barana. Pomocy 

hło Pogotowie Ratunkowe.

PILNOWAĆ DZIECI!

Przy ul. Garbaty 4-letni K. T. 
poparzony został wczoraj wrząt-i 
kiem. Oparzenie II stopnia objęło 
szyję, ramię i udo. Dziecko prze­

wieziono do szpitala, (mi)
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Pracownicy poszukiwani

25 kowali kwalifikowanych, przyuczonych 
względnie na przyuczenie — powyżej. lat 18 
z wynagrodzeniem wg stawek obowiązujących 
w resorcie Przemysłu Ciężkiego przyjmą za­
raz Zakłady Przemyślu Metalowego H. Cegiel­
ski, w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Ewidencji Osobowej, przy ulicy Dzier­
żyńskiego 223/229, pokój 101. " • ” K8807

SPOŁDZIELNIA pracy „wetlek”
W KOŹMINIE WLKP., Rynek nr 2*

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko

KIEROWSIKATEGHHICZNEGO

a

UWAGA - Mieszkańcy Jeżyc!
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OPAŁEM W POZNANIU

Przetargi Komunikaty
i Poznańska Fabryka Wyrobów Emaliowanych, 
Poznań, ulica Wrzesińska 2, ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie i dostawy w ro­
ku 1961 następujących półfabrykatów:
42.500 szt.

Maszynistki posiadające własne maszyny do 
pisania, na czas ograniczony, zatrudnimy za­
raz. Warunki pracy i wynagrodzenia oraz od­
płatności za używanie własnej maszyny do 
omówienia na miejscu. Miastoprojekt, Poznań. 
Marchlewskiego 128. Zgłoszenia osobiste od 
godz. 8—14, w sekcji personalnej pokój 503.

K8830
Inspektora ochrony p-poż. posiadającego ofi­
cerski stopień strażacki i ukończoną szkołę 
średnią; kierownika ochrony p.-poż. w Tartaku 
Gądki, pow. Śrem, posiadającego ukończoną 
zawodową podoficerską szkołę pożarniczą oraz 
co najmniej 7 kl. szkoły podstawowej — 
zaangażuje z dniem 1 stycznia 1961 r. Rejon 
Przemysłu Leśnego w Poznaniu, ul. Ratajcza­
ka 19. Warunki pracy i płacy do omówienia 
w Dz. Kadr Rejonu Przemysłu Leśnego, Poz­
nań, ul. Ratajczaka 19. Zgłoszenia pisemne 
kierować do Działu Kadr PRL, pokój 44.

K8841
Technika budowlanego i majstra posiadają­
cego praktykę w wykonawstwie do pracy na 
budowę w Poznaniu przyjmie: Zgłoszenia kie­
rować: Beton-Stal, Poznań, ulica Garbary. te-
Icfon 14-13. 17706g
Referentów eksploatacyjnych — pożądane śre­
dnie wykształcenie, kierowców, monterów sa­
mochodowych i palacza kwalifikowanego do 
c. o. przyjmie Woj. Przedsiębiorstwo Państwo­
wej Komunikacji Samochodowej, Oddział II,
w Poznaniu, ulica Traugutta 1/9. K8851
Inżynierów-konstruktorów, technika, ślusarza 
przyj mie natychmiast Przemysłowy Instytut 
Maszyn Rolniczych w Poznaniu, ulica Staro-
łęcka 31. K8882
Stolarza meblowego kwalifikowanego, z długo­
letnią praktyką, na stanowisko majstra do 
zakładu stolarskiego w pobliżu Poznania — 
oraz robotnika magazynowego w Poznaniu — 
zatrudni Spółdzielnia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K8885.

Starszego księgowego do księgowości materia­
łowej oraz mechanika zakładowego ze znajo­
mością prac elektrotechnicznych i maszyno­
wych zatrudni zaraz poważne Przedsiębiorstwo 
Spółdzielcze w Poznaniu. Oferty z życiorysem 
składać do Biura Ogłoszeń, Poznań, ulica 
Świerczewskiego 3 dla K8891.

Inżyniera lub technika elektryka przyjmie od 
1. I. 1961 r. Szamotulska Fabryka Mebli, Sza­
motuły, ulica Dworcowa 23. Warunki płacy 
według stawek obowiązujących w układzie 
zbiorowym. K8893
Robotników do działu produkcji (kobiety i męż­
czyzn) oraz dozorcę przyjmą Poznańskie Za­
kłady Graficzne, Poznań, ulica Inżynierska 10,
IV piętro. K8894
Referentkę z umiejętnościami pisania na ma­
szynie poszukujemy zaraz. Wymagane średnie 
wykształcenie. Podanie wraz z życiorysem i od­
pisem świadectw przesłać do Dyrekcji PHD 
„Jubiler”, w Poznaniu, Plac Wolności 3.

Zaopatrzeniowca - kosztowca branży 
kienniczej zatrudni od 1 stycznia 1961 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu. Oferty 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K8900.

włó- 
roku. 
Biuro

Dnia 20 grudnia 1960 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., po krótkich cier­
pieniach, nasza najukochańsza siostra, szwa- 
gierka i podopieczna, śp.

Maria Cygon
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA I SNIATAŁOWIE
Poznań, Gniezno. 17874g

Dnia 21 grudnia 1960 
i ciężkich cierpieniach,

r. zmarł po długich 
opatrzony Sakramen-

tami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, brat, dziadziuś i wujek, przeżywszy 
lat 82, śp.

Franciszek Kunz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone 

ŻONA, DZIECI I RODZINA
Olsztyn, Chicago. 17865g

Dnia 20 grudnia 1960 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., w 86 
roku, życia, mój kochany mąż, nasz ojciec, teść 
i" dziadek, śp.

Henryk Ochocki
Pogrzeb odbędzie się. dnia 24 

0 godz. 11,30 z kaplicy cmentarnej

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA Z DZIEĆMI I

Poznań, Chodzież, Krzyż.

grudnia br., 
na Jeżycach.

RODZINA
17858g

Wymagane: wyższe wykształcenie z zakresu 
chemii plus praktyka od 2 lat.

Warunki płacy: wynagrodzenie do 2.800,— zł 
plus premia operatywna i eksportowa.

zawiadamia
że zlikwidowane Dzielnicowe Biuro Opa­
łowe przy ulicy Polnej 10 będzie w naj-

40.700 szL

wirników z tworzywa sztucznego 
z materiału wykonawcy;
kół pasow-ych małych z tworzywa

Podania 
do dnia : 
spółdzielni.

wraz z życiorysem należy składać
30 gr udnia 1900 pod adresfem

bliższym czasie uruchomione w 
lokalach:

1. przy ulicy Dąbrowskiego
2. przy ulicy Dąbrowskiego

dwóch

nr
58, 
18.

39.000

40.000

szt.

szt.

sztucznego 
końcówek 
sztucznego 
uchwytów 
czarny, z i 
Wykonanie

z materiału wykonawcy; 
do węża z tworzywa 
z materiału wykonawcy; 
z tworzywa silon, kolor 
materiału wykonawcy;

O wyniku 
wiadomienj

konkursu 
do dnia

kandydaci zostaną po-
15 stycznia 1961 roku.

K8942

Brzyjmę pracę 
czyni w kioski 
Oferty Biuro

sp rzeda w ■ 
n..

3 dla

moc uję na 
m. 6.

Przyjmę administrację do­
mów. Oferty Biuro Ogło-

177t»0g.
Samodzielną, stałą pomoc 
domową z gotowaniem do

poszukuje się do : 
I racujących. Oferty

1777Rg.
Uczciwą pomoc domową na

Podział ulic przynależnych do tych DBO 
znajduje się w oknach wystawowych w po-
wyższych lokalach.

K8992

90.000

20.000

szt.

szt.

fabrykatów 
od stycznia 
półpanewek 
z materiału

i dostawa w. w. pół- 
sukcesywna w 1961 r., 
do grudnia.
z tworzywa sztucznego 
wykonawcy;

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA 
PRASY 1 KSIĄŻKI „RUCH” W POZNANIU

ulica Zwierzyniecka nr 9 

podaje do wiadomości 
nowe nr nr połączeń telefonicznych: 

Centrala 444-45, 444-46, 444-47, 
połączenia bezpośrednie: 

Dyrektor 
Z-ca Dyr. d» Spraw Kolportażu 
Z-ca Dyr. do Spraw Handlowych 
Z-ca Dyr. do Spraw Inwest.-Admin. 
Główny Księgowy

428-74
428-15
454-83
440-05
443-21
K8878

OGŁOSZENIA DROBNE
Stołowy, gabinet Chippen-

Boczna 9 przy Polne

domowa

Oferty Biuro

skidzką 39.

sprzedam okazyjnie samo- 
iiód „Mercedes" na ropę, 

I tony, ławica - Wola. Be-

Willa centralne

idealna potowa

niowa, wolne mieszkanie, 
ogród. Luboń przy Pozna­
niu 140.000 zł. dom cztero- 
izbowy, wolne mieszkanie, 
ogiód, Szczepankowo 160.000 
zł, dom trzyizbowy, wolne 
mieszkanie, ogród, Antoni-

125.000 dom trzy-
izbowy, 5 mórg ziemi przy 
Poznaniu 80.000 zł, sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 1770tg
Spiesznie sprzedam 7 ha go­
spodarstwo z budynkami, 
własne w Chrośnicy, pow. 
Nowy Tomyśl. Budynki mu-
iowane stanie
zelektryfikowane. 1 tanci 
szek Śliwa, Rostarzewo, po-

Zamienimy

dla K8927.

Wolsztyn. 17763g

17.000

19.000

18.000

szt.

szt.

szt.

rączek z tworzywa sztucznego z 
terialu wykonawcy;
wałków rdzeniowych górnych z 
teriału wykonawcy oraz 
wałków rdzeniowych dolnych z 
teriału wykonawcy;

ma-

ma-

ma-

śrubunków do pralnic z materiału 
wykonawcy.
Dostawy w. w. półfabrykatu sukce­
sywnie do 31. IV. 1961 r.

na podobne w
Iferty Biuro O-

Sprzedam dom murowany — 
4 izby, ogród pół ha, budy­
nek gospodarczy. W"eś'Pak- 
szynek koto Wrześni. Wia­
domość: Józef Jucbacz, War 
szawa-Włochv, Rybnicka 11. 

17764"

kamy oddam

m.

cedi

Kupię samochód osobowy 
.. V arszawa". Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogło-

DRW, Warszaw 
oraz motocykl

Dr. Paszkowski, specjali­
sta ‘ chorób skórnych - we-

-8,30, 12—14, 19—20.
15824g

17604"

Domek zgubiono zega-18 bm

skiego 3.

<icgo 3 dla 17806g

bliskiej 
dojazdem

Wil- 
podobne 

Oferty

izziaiKę morgową, 
ria Poznania — l

skiego 3 dla 17838;
3 dla 17339g.

Póznaniu lub 
lięy, dobrym 
kupię. .Oferty ńag rodzę. Adres

Domek jednorodzinny 
żc być nie wykończony, 
w Poznaniu, kupię Oferty

skiego 3 dla 17546g.
Doinek jednorodzinny

jesiony, 
. Oferty Biuro

Ogłoszeń. Świerczewskiego 3
<ila 17109g.

1774"g.__________ __________
Projektor dźwiękowy szero: 
kotaśmowy, fotokamerę 6X9 
kupię. Oferty Biuro Ogło-

17700g.

Wózki dziecięce, dla lalek, 
dużym wyborze polecają 

Bracia Chojnaccy, Wrocław
sxa 25. 1656Ig
Sprzedam samochód „Sko­
da" - furgon, po' general­
nym remoncie. Tel 44S-6 >.

17603g

motocykl WEM. Łozowa 
ni. 205 (hotel). 177

20 m2,

lub Zielonej Górze. Oferty 
te efonicznie nr 634-72. godz 
16-18, pisemne — Poznań.

t
Dnia 20 grudnia 1960 

opatrzony Sakramentami
r. zmarł w Bogu, 

św., po długich cier-
pieniach, mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Wincenty Golik
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm., o go­

dzinie 12,10 z kaplicy cmentarza na Junikowie.^
W głębokim smutku pogrążone «

ŻONA, DZIECI I RODZINA ”

Dnia 20 grudnia 1960 r. zmarł, przeżywszy 
lat 82, opatrzony Sakramentami św., nasz uko­
chany ojciec, śp.

Walenty Weber
długoletni mistrz stolarski i mąż
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 

dżinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na
W smutku pogrążeni

zaufania.
bm., o go- 
Junikowie.

CÓRKA, SYN, SYNOWA, SIOSTRY I RODZINA 
Poznań, Dolina 4, Opalenica.

Dnia 21 grudnia 1960 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy, 
troskliwy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 68, śp.

Franciszek Kupczyk
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm„ o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w so­

botę, 24 bm., o godzinie 8 w koscie.e Ks <s. 
Pallotynów, przy ul. Przybyszewskiego 30.

W smutku pogrążone
DZIECI Z RODZINĄ17863g

Biuro Ogłoszeń, 
skiego 3 dla 17

zgubiono
. Dclbann". Zwrot wynagro 
dzę. Ilajdasz. Elbląg. Roch 
niewskiego 12 m. 2. 17834g 
W yce nr 398 pozo-

picniądze na trą­
dy Botaniczne — 

Adres wskaźe

rzyjmę pracę chałupniczą 
a rnereżkarkę dla w > twór- 
i bielizny. Oferty Biuro

17840".

Dnia 18 grudnia 1960 r. 'zmarła nasza nieodża­
łowanej pamięci koleżanka, śp.

dr Halina Maciejewska
lekarz dentysta

Serdeczne wyrazy współczucia 
RODZICOM ZMARŁEJ 

składają
LEKARZE STOMATOLODZY

WOJ. PRZYCHODNI SPECJALISTYCZNEJ
17852g

Ponadto oferujemy od 15. IV. 1961 r. wykona­
nie i dostawy sukcesywnie do 31. XII. 1961 r. 
następujących detali z materiału wykonawcy: 
22.000 szt. wałków do śrubunku;
22.000 szt. podkładek z brązu (BA.94.B).
Jednocześnie oferujemy wykonanie usługi w za­
kresie szlifowania wałków gumowych w ilości: 
24.000 szt. wałków gumowych górnych oraz 
21.000 szt. wałków gumowych dolnych (mate- 

teriał powierzony).
Termin dostawy sukcesywnie do 
30. IV. 1961 r.

Z dokumentacją technologiczną i konstrukcyj­
ną oraz jakością i terminami dostaw w posz­
czególnych miesiącach zapoznać się można 
w Dziale Zaopatrzenia PFWE, w godzinach 
od 8—14. Oferty można składać na dowolnie 
wybrane pozycje przetargu. Oferty w zalako­
wanych kopertach z napisami: „Przetarg” na­
leży składać w sekretariacie przedsiębiorstwa 
do dnia 2. I. 1961 .r. włącznie. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz prywatne. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 3. I. 1961 r., o go­
dzinie 10, w siedzibie przedsiębiorstwa, przy 
ul. Wrzesińskiej 2. Dyrekcja PPWE zastrzega 
sobie prawo wyboru oferty jak również od­
stąpienie od przetargu tak w części jak i w ca-
łości bez podania przyczyn. K8994
Akademia Medyczna ogłasza po raz trzeci za­
proszenie do składania ofert na następujące 
roboty, w Państwowym Szpitalu Klinicznym
nr 2, 

a)

b)

ulica Przybyszewskiego 49:
instalacja wentylacyjna w salach opera­
cyjnych Kliniki laryngologicznej;
instalacja elektryczna siły i światła 
w laboratorium apteki.

Roboty mają być wykonane i rozliczone do 
dnia 25 stycznia 1961 r. z materiałów wyko­
nawcy. Oferty składać mogą przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne w Dziale 
.Inwestycji A. M., ulica Fredry 10, I piętro, 
pokój 4, gdzie w godzinach od 9—14 jest udo­
stępniona do wglądu dokumentacja i udziela 
się informacji. Termin składania ofert 10 dni
od dnia ogłoszenia.

Komunikat
K8953

Rada Wydziału Leśnego Wyższej Szkoły Rol­
niczej w Poznaniu, podaje do wiadomości, że 
w dniu 31 grudnia 1960 r„ w sobotę, o go­
dzinie 9, w Sali nr 3 Coli. Cieszkowskich —- 
Nowy Gmach, I piętro, ulica Wojska Polskie­
go 71c (Sołacz), odbędzie się publiczna dysku­
sja nad rozprawą doktorską zastępcy prof. mgr. 
Edwarda Karaibskiego, pt.: „Badania nad sty­
mulowaniem wycieku żywicy za pomocą past”. 
Promotor: doc. dr Kamil Rogaliński, WSR Po­
znań. Recenzenci: prof. dr Tadeusz Molenda^ 
WSR Poznań i prof. dr Wiesław Grochowski, 
SGGW Warszawa. Z pracą i opiniami recen­
zentów można zapoznać się w Bibliotece Głów­
nej Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu, 
ulica "Wojska Polskiego 71f. Wstęp na roz-
prawę wolny.
lieHHHHBaMMBHMeMnEŚCTgF Eleganckie

K8948
ślubne,

Dnia 18 grudnia 1960 r. zmarła pracowniczka Wojewódzkiej Przychodni 
Specjalistycznej

lekarz dentysta

Halina Maciejewska
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzicom

składają

DYREKCJA WOJEWÓDZKIEJ PRZYCHODNI SPECJALISTYCZNEJ 
RADA ZAKŁADOWA oraz PRACOWNICY

Dnia 18 grudnia 1960 r. zmarła, przeżywszy 
lat 29

Halina Maciejewska
lekarz stomatolog Przychodni Obwodowej f

Stare Miasto.
Pozostanie na zawsze pamięci jako sumień- I 

ny lekarz i pracownik służby zdrowia.

RADA ZAKŁADOWA ZZPSZ P. O. p. PZPR a 
KIEROWNICTWO PRZYCH. OBW. ST. MIASTO I 
-____________ r-._____ 17795g |

K9000

cia do chrztu, ubrania mę- 
skie. Wypożyczalnia Dbi- 
ga^ 9-____ ___ ________  
Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślnbnych, wie­
czorowych, nakryć do
chrztu. Chełmońskiego 10. 
_______________________ 17236g

Matry mon ial ne

Kawaler lat 36, rolnik, prze­
stojny, ukończoną 
rolniczą posiadający

szkolą

sza gotówkę pozna pannę 
[ z własnym gospodarstwem. 
I Oferty z fotografią Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
Idh 17762g.

Wszystkim. w szczególności Duchowieństwu, 
Radzie Zakładowej i Dyrekcji Wojewódzkiej 
PZU — Poznań, Koleżankom i Kolegom, Współ­
pracownikom, Członkom Chóru, Siostrze Kie­
rowniczce i Dzieciom z przedszkola, Krewnym 
1 Przyjaciołom oraz Znajomym, którzy oddali 
ostatnią przysługę mojemu ukochanemu mę­
żowi i nieodżałowanemu tatusiowi, śp.

Michałowi Zawadzie
za słowa pożegnania, liczne wieńce, kwiaty 
i wyrazy współczucia składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ŻONA Z SYNKIEM

_________ 17596g
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Sygnał dla szkolnictwa
muzycznego

ak dyskusja, to dysku­
sja: wszechstronna,

skuteczna zakon-
czona.

Niedawno w „Głosie Wici 
kopolskim” ukazał się fe­
lieton Mieczysława Skąp- 
skiego pt. „Droga do nikąd”, 
w którym autor krytykuje 

.część artystyczną akademii 
z okazji „Międzynarodowe­
go Dnia Karty Nauczycie­
la”. W parę dni później „Ga 
zeta Poznańska” zamieściła 
artykuł Wiesława Kisera, 
polemizujący ze Skąpskim. 
I nagle zaroiło się, zahucza­
ło...

Jednak wszyscy — włącz 
nie z Kiserem — przyzna­
ją Skąpskiemu rację, że bi- 
je się o słuszną sprawę, tyl­
ko zbyt odważnie wkracza 
na drogi dyskusyjne co do 
poziomu wykonawców „skła 
danki” programowej, oce­
niając ich niefachowo, a na 
wet krzywdząco. To niepo­
rozumienie chyba wymaga 
sprostowania. Uicagi kry­
tyczne Skąpskiego nic a nic 
nie ujmują ni Kaczmarko­
wi (tak jak Kiser twierdzi, 
że go wręcz niweczą), ni or­
kiestrze Liceum Muzyczne­
go, ni nikomu innemu. Aku 
rat składa się dobrze, że 
znam Bogusza Kaczmarka 
— w przeciwieństwie do pa 
na Skąpskiego, którego o-
czy moje 
świadomie 
Kaczmarek

jeszcze w życiu 
nie widziały, 
jest uczniem

( V klasy Liceum Muzyczne- 
! go — bardzo zdolnym mu- 
Izycznic chłopcem, pilnują­

cym się instrumentu. Lecz 
ani ja, ani on nie możemy

4 powiedzieć, że byłby w sta- 
( nie pokazać to choćby, co 
' pokazała na III Międzyna- 
< rodowym Konkursie Skrzyp 
) cowym im. H. Wieniawskie 
i go 17-letnia skrzypaczka ■ 
( Dora Iwanowa, uczennica 
( podobnej szkoły do Liceum 
( Muzycznego — nawet gdy- 
) by miał lepszy instrument. 
' Czym więc są uwagi Skąp 
■ skiego? — ktoś zapyta.
' Odpowiadam: delikatnym 
1 sygnałem pod adresem pol­

skiej szkoły skrzypcowej 
tudzież struktury organiza-

I
 cyjnej naszego szkolnictwa 

muzycznego.
Drobne wyjaśnienie na­

leży się jeszcze ocenie or­
kiestry Liceum Muzyczne­
go. Rzeczywiście, jej skład 
nie mógł zadowolić masy 
nauczycielskiej z różnych 
typów szkół, wśród której 
nie brak dobrze przygoto­
wanych. zawodowo, mają- 

; cych dodatkowo mniejsze 
czy większe przygotowanie 
artystyczne, a nawet świa­
tłych amatorów sztuki! Jed 
nak gdyby zamiast niej wy­
stąpiła reprezentacyjna or- • 
kiestra — Międzyszkolna — l 
szkól muzycznych z udzia- 5 
łem chóru o podobnym skła ) 
dzie, a do tego balet skiła- | 
dający się z uczniów Pań- ) 
stnx>wej Średniej Szkoły )

Baletowej — czy nie byłoby 
to juz coś? Coś w rodzaju 
małego zespołu pieśni i tań­
ca, o czym zdaje mi się, 
Skąpski wspomina („a jeśli 
w którejś z hal targowych, 
to z występami w rodzaju 
„Mazowsza”, „Śląska”, czy 
choćby naszej „Wielkopol­
ski”). Wtedy i „dawka” u- 
czuć na temat dzieci nam 
starszym” byłaby znacznie 
większa, może nawet wy­
starczająca!

Do tego potrzeba niewie­
le — minimum dobrej woli 
dyrektorów poszczególnych 
szkół artystycznych, któ­
rych w Poznaniu jest, ra­
zem biorąc, aż 6: Państwo­
wa Muzyczna i Podstawo­
wa Muzyczna; Liceum Mu­
zyczne i Średnia Muzyczna; 
Średnia Baletowa i Liceum 
Plastyczne.

T ymczasem dyrektorzy 
tych szkół wzajemnie zapra 
sza ją się na uroczystości ju 
bileuszowe, wygłaszają ko­
leżeńskie mowy pochwalne 
w czasie spotkań towarzy­
skich, ale na codzień wolą 

• żyć w myśl zasady: jak zro­
bię, tak zrobię, ale ja sam... 
Może przyczyną tego jest 
zbyt duża ilość szkół arty­
stycznych? Ale to już za­
gadnienie odrębne, wyma­
gające specjalnego omówie­
nia.

Natomiast młodzież ciąg­
nie do siebie bardzo chęt­
nie: pragnie wspólnego ba­
lu karnawałowego, marzy o 
wyjeździć na letni obóz 
szkół artystycznych. Nau­
czyciele też chętnie nawią­
zują kontakty, tylko trzeba 
by jeszcze jakoś skłonić ku 
sobie dyrektorów.

Nie wiem, może jestem 
na drodze do nikąd? Niech 
inni zabiorą glos w tej dys­
kusji, Wierzę w to, że Re­
dakcje poznańskich gazet 
dla rzeczowej dyskusji za w 
sze gościnnie miejsca uży­
czą.

DIONIZY BOJKOWSKI

Grudzień

22
czwartek

Imieniny
Zenona, 

Honoraty

Słońce: 
wsch.: 8.02 
zach.: 15.40

OPERA — g. 10 — „Tosca” (kończy 
się ok. g. 22)

POLSKI — nieczynny
NOWY — nieczynny
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” — 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „O słonku 

sroce i krasnoludkach” (kończy 
się ok. g. 12.30), g. 16 — „Koza- 
linka” (kończy się ok. g. 17.30)

SATYRY — nieczynny

Przed jubileuszem
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Azais”

Kina

300-lecia 
prasy polskiej

Kraków, w którym przed 
2óq laty 3 stycznia 1661 roku 
wyszedł spod prasy pierwszy 
numer gazety w Polsce, przy­
gotowuje się do obchodu t(ego 
jubileuszu. Tytuł pisma kra­
kowskiego brzmiał: „Merku- 
ryusz Polski Extra Ordyna- 
ryjny, dzieje wszystkiego w 
sobie świata zamykający dla 
Informacyjcj Polski”. Był to 
tygodnik, który informował na 
bieżąco o różnych aktualnych 
sprawach. „Merkuryusz” pod 
koniec swego istnienia został 
przeniesiony do Warszawy. 
Pierwszym wydawcą „Merku- 
ryusza” był Jan Aleksander 
Gorczyn. Współpracował z nim 
Włoch Hieronim Pinoccio, se­
kretarz króla Jana Kazimie­
rza.

W styczniu odsłonięta bę­
dzie tablica pamiątkowa, na 
nomu, przy Małym Rynku w 
którym wydany został pier­
wszy numer „Merkuryusza”.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 —„Rosemarie wśród milio­
nerów” (NRF, 18 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — „Krzy 
żacy” (poi., 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 — 
,.Londyńskie zuchy” (ang. 12 1.), 
g. 15, 17.30, 20 — „Potrójne wese­
le” (duński, 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Paryski włóczęga” (franc. 
16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Zemsta” (poi. 12 1.), g. 13, 
20.15 — „Biedni ale piękni” (wio 
ski 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 —.„Dama 
z pieskiem” (radź. 16 L)

MALTA — g. 16, 18, ,20 — „Prawo 
i bezprawie” (ang: 16 1.)

MINIATURKA — a. 15.45, 18. 20.15 
— „Niemowlę na' manewrach” — 
(ang. 12 1.)

MUZA — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 20 
— „Niewinni czarodzieje” (poi. 
16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18. 20 — „Cichy 
Don” seria II (radź. 16 1.)

FaNCERNIAK — g. ,17.30. 20 — 
„Czarne błyskawice” (USA 12 1.)

PI? ST — g. 17, 19 — „Dobry wo­
jak Szwejk” (CSRS, 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13. 15.30. 13.
20.15 — „Polowanie na lokomoty­
wę” (USA, 14 1.)

Świąteczny konkurs 
„Głosu“ i PZU 

hdnostkowe 
ubezpieczenia 
na życie

Obok grupowych ubezpie­
czeń rodzinnych Państwowy 
Zakład Ubezpieczeń prowadzi 
jednostkowe ubezpieczenia na 
życie. Duże zainteresowanie 
ubezpieczeniami jednostkowy­
mi wykazują w ostatnim cza 
sie rolnicy indywidualni i 
członkowie spółdzielni produk 
eyjnych. Ubezpieczenie, o któ­
rym mowa łączy w sobie dwa 
zasadnicze elementy: jest ono 
formą oszczędzania oraz zapcw 
nia pomoc materialną w wy­
padku śmierci osoby ubezpie 
czonej. Stąd też PZU prowa­
dzi dwa rodzaje tych ubez­
pieczeń a mianowicie: ubez­
pieczenie dożywotnie na wy­
padek śmierci oraz ubezpie­
czenia mieszane na wypadek 
śmierci i dożycia.

Ubezpieczenie dożywotnie na 
wypadek śmierci polega na 
tym, że suma ubezpieczenia 
płatna jest w razie śmierci 
ubezpieczonego, natomiast w 
przypadku ubezpieczenia mie­
szanego suma ubezpieczenia 
płatna jest po dożyciu przez 
ubczp!cczoneg(> podanego w 
polisie teminu lub w razie 
jego wcześniejszej śmierci.

Osoby korzystające z jednost 
kowych ubezpieczeń na życie 
posiadają prawo do wykonu 
i wycofania złożonych w PZU 
składek.

Nakładem Państwowych Wyda w 
nictw Techniczńych ukazały się 
ostatnio ciekawe pozycje:

Technika odbioru telewizyjnego: 
J. Chabłowski, W. Skulimowski 
A. Wojnar; str. 626,' zł 75. Książ­
ka przeznaczona' jest dla inżynie­
rów i starszych techników, pracu­
jących przy projektowaniu, pro­
dukcji i badaniu telewizorów oraz 
dla studentów wyższych szkół 
technicznych.

Odlewanie precyzyjne za pomo­
cą modeli wytapianych: H. Allen- 
derf (tłumaczenie z niemieckie­
go); str. 256. zł 40. Podręcznik — 
stanowiący głównie materiał kom 
pilacyjny, zebrany z literatury 
niemieckiej i zagranicznej, pgze- 
rnaczony jest dla mistrzów, tech­
ników i inżynierów.

SCALA — g. 15.30. T8, 20.30 — „Sie 
dem grzechów głównych” (franc. 
18 1.)

TRCZA — g. 15.45, 18.30 — „Spo­
kojny człowiek” (USA 16 1.)

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18 — 
„Francis Muł, który mówi” — 
(franc. 12 1.). g. 20 — „Portier z 
Lazurowego Wybrzeża” (franc. 18 
lat)

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 19.15 — „We

seli współlokatorzy” (radź. 16 I.) 
ZNICZ ILUBON) — g. 19 — „De­

zerter” (poi. 14 1.). WIRY — g. 19 
— „Gdy umilkły działa”

FOTOPT . A STIKON — „Capri — 
Neapol”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — JLech: „Kolorowe 
pończochy”, Polonia. „Proces w 
Norymberdze”, KALISZ — Stylo­
we: „Lekcja miłości”, Wolność: 
„Szatan z 7-mej klasy”, LESZNO 
— Panorama: „Maturzystki”, o- 
STRÓW — Roma: „Ostrożnie Ye­
ti”, Słońce: „Dziewczyna z prowin 
cji”. Pił.A — Iskra: „105 procent 
alibi”. Lotnik: „Pół żartem, pół 
serio”.

Radio
PROGRAM I

14 — Z melodią i piosenką przez 
świat; 14.50 — „Postęp w gospodar 
stwie domowym”; 15.10 — Z cyklu 
„Amat. zespoły pjrzed mikrofo­
nem”; 15.30 — Poematy symfonicz 
ne; 16.05 — Magazyn Ziem Zach.; 
16.30 — Zagadki muzyczne; 17 — 
Z najpiękniejszych operetek; 17.30 
— Z życia ZSRR; 18.05 — Reportaż 
literacki; 18.25 — Kurs nauki jęz. 
ang.; f9 — Gra Sekstet PR: 19.30 — 
„Książki, które na was czekają”; 
20.26 — Sport; 20.30 — Tańce pol­
skie: 20.45 — Audycja dla młodzie 
ży wiejskiej: 21 — Koncert estra­
dowy muzyki rozrywkowej; 22 — 
Odtworzenie fragmentu recitalu 
śpiewaczego G. Souzay; 22.25 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8 , 12.05, 16, 
18, 21, 23.

PROGRAM n (Poznań)

14.05 — Gra Orkiestra Radia i Te 
lewizji w Tokio: 14.30 — Felieton 
J Kędziory: 14.40 — Jerzy Bizet: II 
Suita „Arlezjanka”; 15.05 — Utwo 
ry fortepianowe; 15.30 — Audycja 
dla dzieci; 16 — Muzyka taneczna 
i rozrywkowa; 16.25 — Opowiada-

Projekt budowy 
ośrodka akademickiego
Poznań jest jednym z największy ch ośrodków 

akademickich w Polsce. Na sześciu wyższych 
uczelniach studiuje około 15 tysięcy studentów. 
Większa część studentów poza najstarszymi roczni­
kami uczęszcza na zajęcia wf. W związku z tymi 
zajęciami, poszczególne uczelnie mają wiele kło­
potu.

Nie chodzi tutaj o kadrę 
instruktorską; liczba jej jest 
wystarczająca, a poziom pro­
wadzonych zajęć dostatecznie 
wysoki. Brak jest odpowied­
niej ilości sal i pływalni. Zwła 
szcza sprawa pływalni jest 
najbardziej paląca, gdyż jak

wykazały badania większa 
część studentów pierwszych 
lat studiów nie umie pływać.

Poznańska pływalnia przy 
ulicy Wronieckiej nie może 
wszystkich pomieścić. Nielicz­
ne godziny, które maja uczel­
nie nie pozwalają na normal­

ne przeprowadzenie nauki pły 
wania, a nawet przy dużej 
ilości ćwiczących, istnieje 
niebezpieczeństwa wypadku, 
gdyż instruktor w wielu wy­
padkach nie fiest w stanie pil­
nować tak dużej' grupy ćwi­
czących. Ilość sal także nie 
jest wystarczająca. Tylko nie­
liczne uczelnie posiadają wła­
sne sale gimnastyczne, i to nie 
w pełni odpowiadające obo­
wiązującym wymogom. Np. 
studenci Uniwersytetu, od lat 
ćwiczą w niskim, małym ba­
raku, w którym przy każdym 
mocniejszym skoku powstają 
tumany kurzu.

Drugoligowcy odpoczywają
TT' rótka, ale niezwykle potrzebna przerwa w rozgrywkach 

lig ośrodkowych koszykówki kobiet i mężczyzn! trwać 
będzie do połowy stycznia. Drużyny z powodu chyba zmę­
czenia straciły w w ielu wypadkach szybkość i celność strza 
łów.
Ostatnie spotkania nie były naj­

szczęśliwsze dla zespołów poznań­
skich. Porażki Ol;mpii i AZS-u w 
Wałbrzychu zepchnęły te drużyny 
na trzecią i czwartą pozycję. Na 
marginesie spotkań w Wałbrzy­
chu, chc;ałbym zwrócić uwagę 
władz POZKosz na różnego ro­
dzaju ,.pomyłki” przy prowadze­
niu protokółu. Tak w meczach 
z Olimpy jak i z AZS-em pod­
czas meczu okazywało się, że go­
spodarzom przybywało po celnym 
strzale we dwa, lecz aż.... cztery 
punkty.

Poza tym sędziowie, prowadzący 
mecz powinni mieć trochę silniej­
sze nerwy niż arbitrzy prowa­
dzący spotkanie Górnik Wał­
brzych —AZS. Gwizdy i ordynar­
ne wrzaski widowni nie powinny 
robić wrażenia na sędziach, od 
których zależy w dużym stopniu 
przebieg spotkania.

Koszykarki poznańskie walczące 
o mistrzostwo ligi ośrodkowej
pewnie zajęły pozycje w środku 
tabeli. Nie mają one szans na 
ewentualną walkę w ekstraklasie, 
ale też nie są zagrożone spad­
kiem. Energetyk zajmuje czwar­
tą pozycję a Lech II — piątą.

nie K. Kummera pt. „Ojczyzna”; 
16.45 — Pieśni kompozytorów ros. 
i radź.; 17.20 — Chór Rozgłośni Po 
znańskiej; 17.40 — Aud. dla dzieci; 
18.05 — Tydzień muzyczny Pozna­
nia; 18.25 — Muzyka i aktualności; 
18.50 — Aud. aktualna; 19.05 —Uni­
wersytet radiowy; 19.15 — Maga­
zyn dla świetlic; 19.35 — Wieczor­
ny koncert życzeń; 20.25 — „Peł­
nym głosem o sprawach młodzie­
ży”; 20.45 — Radiowa Agronomów 
ka; 21.27 — Kronika sportowa: — 
21.40 — Sprawozd. dźw. z między- 
narod. meczu hoke.j. „Dynamo” 
Berlin — ..Legia” Warszawa; 22.10 
— Nowości z literatury światowej; 
22.40 — Międzynarodowy Uniwer­
sytet Radiowy; 23 Wieczorna au­
dycja kameralna.

Wiadomości: 5.30, 6.39, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23,50.

Te*eniizia
POZNAN

18.20 — „Echo tygodnia” — (lok.) 
18.35 — Program rozrywkowy dla 
m'odz. — (W-wa); 19.30 — Dzien­
nik — (W-wa); 20 — Polska Kroni­
ka Filmowa — (W-wa); 20.10 — Z 
cyklu: „Fakty i poglądy” progr. 
„Miejsce złotówki” (W-wa); 20.50 
— Film fab. prod. austriackiej pt. 
„Ostatni akt” (lok.).

KATOWICE
17.55 — Aktualności; 20.40 — Film 

fabularny.

Wnstaiun —
CBWA — St. Rynek 3 — Wystawa 

malarstwa Wacława Taranczew- 
skiego — wystawa czynna w 
godz. od 10—17, poniedziałek — 
nieczynna

PAŃSTWOWA WYŻSZA SZKOŁA 
SZTUK PLASTYCZNYCH — Al. 
Marcinkowskiego 29 — Sztuka 
ludowa Lubelszczyzny — wysta­
wa czynna od g. 10—18.

Dużurn pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

— chirurgia — interna — ul. 
Szkolna 8/12, tel, 511-11.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11. 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka

12 . Główna 53.

Dla podtrzymania formy zespo­
ły ■ drugoligowe rozegrają, kilka 
spotkań towarzyskich. (Stab)

II LIGA MĘZCZYZN
Lech II — Polonia J. Góra 87:67
Slęza — AZS Wrocław 49:15
Polonia Leszno — Gwardia 58:81
Lechia — Górnik 45:60
Olimpia — Śląsk II 82:66
AZS Poznań — Ostrovia 78:59

1. Gwardia Wrocław
2. Górnik Wałbrzych
3. Olimpia Poznań
4. AZS Poznań
5. Lech II Poznań
6. Slęza Wrocław
7. Śląsk II Wrocław
8. Lechia Z. Góra
9. AZS Wrocław

10. Polonia J. Góra
11. Polonia Leszno
12. Ostrovia

24:2 922:733
24:2

23:3
22:4
18:8

919:811
866:676
896:731
874:823
729:836
777:825
727:854

16:10 766:771
16:10 787:838
16:10 731:993
15:11 754:883

II LIGA KOBIET
Energetyk — Krzysztof 43:12
AZS Wrocław — Unia 59:21
Slęza — Odra 55:15
Lustrzanka — Lech II 76:18

Tabela po ostatniej kolejce spot 
kań i po unieważnieniu wszystkich 
meczy zespołu Sokoła z Piły, któ­
ry wycofał się z rozgrywek:

1. Slęza Wrocław
2. AZS Wrocław
3. Lustrzanka Wałb.
1 Energetyk Poznań
5. Lech II Poznań
6. Krzysztof Wałb,
7. Odra Wrocław
8. Unia Racibórz

20:0 552:299
19:1 581:373
16:4 471 :419
16:4 494:489
14:6 417:469
13:7 378:435
12:8 373:519
11:9 382:471

3. Lubuszanka Z. Góra 11:7 309:412

W Radzie Sportu przy GKKFiT 
zasiada m. in. przedstawiciel Po­
znania — p. Zenon Kurowski, pre 
zes Polskiego Związku Hokeja na 
Trawie.

Wśród startujących na moto­
cyklach polskiej produkcji za 
najlepszego zawodnika uznany zo­
stał G. Hennek z Katowic.

Narciarz Georg Toma, mistrz 
olimpijski w kombinacji klasycz­
nej uznany został za najlepszego 
sportowca NRF w 1960 roku.

Ze „Sport-Touristem” wyjechać 
ma w przyszłym roku za granicę 
8.500 osób.

TKS Korona Kraków lansuje 
nową dyscyplinę sportu: piłkę na 
lodzie.

W Paryżu zbudowany zostanie 
nowy stadion olimpijski, który 
pomieści 100 tysięcy widzów.

Ministerstwo Oświaty organizu­
je w czasie ferii zimowych kurs 
sportów zimowych dla nauczycie­
li.

Sukces modelarza
I

Modelarze Aeroklubu Poznań­
skiego mogą zapisać na swoim 
koncie nerwy sukces. Ostatnio 
został zatwierdzony jako rekord 
Polski przelot modelu latającego 
3 napędem ' gumowym Andrzeja 
Gruchota z Technikum Łączno­
ści. Rezultat przelotu, który od­
był się 29 maja br. wynosi 57,7 
km. Wynik ten jest lepszy o 5 km 
od rekordu świata, ale niestety 
nie może być uznany, gdyż mo­
del leżał prawie 3 miesiące w 
lesie zanim został odnaleziony ,(s)

Od wiielu lat istnieją- pro­
jekty zbudowania sal gimna­
stycznych przy poszczegól­
nych uczelniach. Poza budową 
ośrodka WSWF, który rozpocz 
nie się wkrótce, wszystkie in­
ne zamierzenia są dopiero w 
powijakach.

Ostatnio wśród działaczy po 
znańskiego AZS-u powstał bar 
dzo c.ekawy naszym zdaniem 
projekt zbudowania central­
nego ośrodka sportowego dl* 
studentów naszego miasta.

Gdyby skomasowano w jed­
nym ręku wszystkie fundusze 
przeznaczone na budowę przy 
wyższych uczelniach skrom­
nych sal gimnastycznych, mo­
żna by zbudować jeden wiel­
ki ośrodek sportowy z salami 
do ćwiczeń, pływalnią i ewen 
tualnie nawet sztucznym lo­
dowiskiem.

W .wstępnych projektach zlo 
kalizowano już nowy ośrodek, 
który miałby powstać na te­
renach przyległych do Cyta­
deli, obok ' stadionu AZS-u 
przy Al,ei Pułaskiego. Projek­
tanci przewidują zbudowanie 
trybun na kilka tysięcy osób; 
ośrodek AZS-u obok ośrodka 
Lecha rozwiązałby więc może 
palący i wiecznie aktualny 
problem dużej sali widowi- 
skow’o-sportowej dla mie­
szkańców Poznania.

M. ST.

CO DZIEH NIESIE

Porozumienie
Drak, wyczynowego sprzę- 

łu motorowego jest chy­
ba największym problemem 
klubów, prowadzących sekcje 
motocyklowe. Zagraniczny 
sprzęt jest za drogi, a po- 
nadio są kłopoty z nabywa­
niem części zamiennych.

W produkcji motocykli kraj 
nasz jest jedną z największych 
potęg światowych. Oblicza 
się, ze w kraju eksploatuje się 
700 000 motocykli. Dotychczas 
jednak brak sprzętu sporto­
wego, wyczynowego.

Wszystkie fabryki na całym 
świecie starają się produko­
wać specjalne serie sprzętu 
sportowego. Ma to bardzo 
ważne znaczenie: zaoszczę­
dza dewizy, chioni rodzimy 
przemysł przed obcą konku- 
tencją i przyczynia się do re­
klamy produkcji krajowej.

Wielokrotnie na wyraźne 
żądanie klubów sportowych 
próbowano sprawę tę rozwią 
zać pozytywnie także i u nas, 
jednak bez rezultatów. Ponoć 
tym razem ma być inaczej. 
Przewiduje się mianowicie 
podpisanie w styczniu 5 961 
roku umowy pomiędzy Zje­
dnoczeniem Przemysłu Moto­
ryzacyjnego i Polskim Związ­
kiem Motorowym. Przemysł 
zobowiązuje się od czasu do 
czasu produkować dla klubów 
Specjalne nieduże serie 
Jotocykli, przy czym poszcze- 

ólne fabryki opiekować się 
ają • wyprodukowanym u 

/lich sprzętem-sportowym.
Z pewnością ułatwi to do­

skonalenie produkcji moto­
cykli, a klubom da możność 
rozwijania na szerszą skalę 
masowego sporiu motocyklo­
wego.

Skorzystają na tym obie 
strony. I kluby, klóre (jak to 
widać zresztą na przykładzie 
poznańskiej Unii) są coraz u- 
boższe pod względem wypo­
sażenia w sprzęt wyczynowy 
i przemysł, którego możliwo­
ści eksportowe — jak wyka­
zuje doświadczenie wszyst­
kich krajów — zależą prawie 
wyłącznie od wyników w im­
prezach sportowych.

M. V/.


